
IYDANIE. 
AS t:eno 10 droszg 

ADMIRAt BYRD, 
słynny lotnik amerykański, 
stanę! na czele ekspedycji 
do bieguna południowego. 
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japoński minister wojny, 
zaproponował odbycie śW1a 
towej konferencji pokofo-

wej w TokjO'. / 

• 
len o , 

Co mówiła Maliszowa w celi więziennej. - "Chcę 
umrzeć razem z mężem!" - Orzeczenie . rzeczoznaw­
ców sądowych o słanie umysłowym . oskarżonycl! 

I 
kowe zeznanie pisemne Zofii Nalepy, tem, że psychopatja nie jest wcale iden­
więźniarki, która siedzi w jednej celi tYCl.llą z chorobą umysłową· Osobnik 

( z Maliszową. taki nie tylko nie musi zachorować psy-
Nalepa opowiada, te Maliszowa chicznie, ale może przez cale swe ży­

przechodzHa przed kilku dniami okres cie utrzymywać się na. powienchni 
menstruacyjny. (Tern samem obalono społeczeństwa· 
wyssaną z palca wersję, podaną przez Nad całością działań tego rodzaju 0-
niektóre pbsma, że Ma~iszowa jest w sobników góruje fantazja, skłonność do 
ciąży). przesady, do wYl1l.1jdywa:I1ia ~czegól-

Nalepa rozmawiała · z Maliszową w I nej sytuacji i do. wmyśla~i~ się VI nią, 
celi i ta opowiadała jej, że nie chcieli pr~y zasto~o\Vamu blagi I kłamstwa. 
ani ona, ani mąż mordować. ale wyło- W~el.u z mch zdradza 'p~zyte!ll skłop­

Iniła się niespodziewana sytuacia która I nOSCI artystyczne, częSClel Itterackle, 
sprowokowała strzały. ' rzadziej plastyczne. za'Ysze jednak nie-

Maliszowa opowiadała też. że śmierci zwykłe, orygi!1alne •. dzlwaczne. ~zęsto 
męża, którego kocha ponad wszystko spotY'kamy wsród mch zdolnoścI te at-
na świecie, nie przeżyJe ralne.. . , 

l CHCE Z NIM RAZEM UMRZEĆ. . Olbr~~mla Jlosć przestępców sklada 
laWa się też na swych roaziców, że Się wl~sme z psych~patów. A na cz~le 

traktowali ją zawsze lak służącą, nie popellllanych przez .nlch I?rz~st~pstw Idą 
jak córkę. Listu od nich w więzieniu pr~estępst:V!l przecIw f!1Jem.u I '.vlasno­
nie chciala przyjąć i nie przyjęła też ŚCI, . rzad~leJ uszkodze?~. cJał~ I oszu­
medalika od kapelana więziennego mĆ- s1\\ a: !l- Jeszcze rzadziej zabÓJstwa, ra-
I.. " k . . r bunkl I t· p. 
! \\TląC, ze ma J~Z s "at:'l1ema e s.erce.. Jan Marsz jest nie ątprwi obar- JAN MALISZ 

Na tern konczą SIę zeznama śWlad. . . I.. W I e 
óW ków. czony dZIedzIczme. Matka jego była ruchy należą do kroniki Codziennej każ-

MARJA Z W;g~iYN Przewodni.czący poieca protokulan- cOprawda prz~z krótki t~lko czas umy- dego dziennika. 
M~;;~ów, 3 ltstopada. towi odczytanIe akt6w spr~wy. Składa. słOwO-chOrą I wyzdrOWiała, natomiast! W opara. ch tych ctzas6w wylągł się 

siostra jef!'{) .zm~rła lako Q~ł~k~na. . P?mysl zamachu na listonosza, a wylągl 
Rozpoczął się ostatni dzień procesu KonkludUjąc Jednak stwIerdZIĆ musI- Się w głowach dwojga małżonków. 

d~rF~n~;?~r~~~Ż~~faóc~ rma~~l~~;" ; dro~ ~1:jjj5]j§i3i1J§j]E·i31; ~:C;r;,e aJn~n u~~~fz n~!~ojre~;\\~~~::~~~b my~::sM~~l:cM~i~~wi~~d~sg~~e~~= 
blazgowego badania tej mezwykleJ . przytępi'ony, ani nie był taki w chwili pełnie umysłowo zdrową nie dotkniętą 
spra w~:, .. która . rozt~czyla przed oczy- !i1 si~ ll'.1 nie [,)zf'orządzeniee G \~'P\f)\\:a i ~9'pełnienia ink~minowanego czynu, żaJdmem choćby przejŚClio'wem. czy 
ma opmu publIcznej calą grozę ba~a l dzemu sądów doraźnych, donles,~ema! zt6rego także me popełnił w żadnym chwilowem zaburzeniem władl umyslo­
moralnego, nastąpił ostatni akt wielkle- . organów policyjnych o życiu oskarżo- i wyjątkowym stanie umysłu, znoszącym wych. 
go dramatu. . . . I nych i t. d .. Czyta.nie aktów trwa prze-I karalnOść. Nadto Marja Maliszowa znajdQwała 

Jeszcz~ bard~leJ ~r~eludniJona ~o- szło p6łtoreJ godzmy. I Marja z Węgrzynów Maliszowa jest ~i~ w chwili popełnienia zarzucanego 
stała galena publ~czt;osclą. Wzmocmo- •• ,. osobą umysłowo zupełnie zdrową. Jest I J.eJ czynu w pełnej zdolności rozpoznania 
no posterunek polIcYJpy. Nad salą sądo I Opinia rzeczoznawcow to osoba bystra, inteligentna, nawet pO-. Jego znaczenia, ja,k również w pełni 
wą zawisł stygmat smierci i wycisnął nad poziom swego otoczenia i ponad i zdol~ości pOIkierowania swe m postępo-
swe tragiczne piętno !la 'Yszy~tkich. . sądowych granJiae otrzymanego wYkształcenia.! wanlem. Pewna niedowartościowość 

Rozprawa toczy Się clcho I powaz- Jedynym rysem kt6ry do pewnego stop etyczno-moralna, jaka przebija się w 
nie. Zabiera głos rzeczoznawca sądowy, l1iia odbiega od .przeciętnej normy, jest dotychczasowem życiu Marji Maliszo-

Trudno zorjentować się, czy Mali- prof. d,r. Olbrycht. życie płciowe badanej, wcześnie sto- wej, może być wytłumaczona tylko za-
szowie zdają sobie sprawę z wyjątko- W imi,eniu swojem oraz d-ra Jan- sunkowo rozpoczęte nieszczęśliwem niedbaniem w jej wychowaniu, wzglę­
wei powagi dz.isiejszego dnia. Wyglą- kowskiego składa następujące orzecze- małżeństwem i zajściem w ciążę, i na- drue jej temperamentem i na spełnienie 
dają i zachowują się tak samo, jak na nie o stanie umysłowym i psychicznym stęp nie prowadzone w sposób dOść bez- samego czynu niema żadnego decydu-
początku. U Maliszowej szczególnie u- obojga Malisz6w: względny, jakto sama badana bez cie- jącego wpływu. 
derza kamienny sp ()Ikój, Wzburzenie Jan Malisl nie jest dotknięty żadną nla wstydu, lub choćby zażenowania Dalszy ciąg na str. 3-e;c 
MaJisza objawia się drgawkami ust. - chorobą umysłową ostrą, lub przewlek- podaje· IIII1111 
Siedzą nieruchorno, wpatrzeni prze-d Ta żadnem n'edorozwojem umysło- Wytlumacze'nia czynu Maliszowej w :~ 1II1I1I1lIlIlIlIlIllIIllnnlll1llllllllllllllll!IIIIII!IIIIII!III!IIIIIIIIIIIIlIIIII 
siebie. O czem myślą w tym decydują- wym, ani przytępieniem władz umysło- jakimś rzekomo nieprawidlowym stanie =-= 
cym dla siebie dniu? wych, ani również poprzednio ani w umysłowym szukać nie można - nale- J ł . 

chwili dokonywania swego czynu· • ży go szukać w ciężkiem położeniu e- U rz 
W ceł', WI-aZiBnne-, Natomiast studjując dotychczasowe konomic'lnym, a z drugiej strony w pe-

~ życie badanego przychodzimy do prze- wnym zdziczeniu obyczajów w czasach 
Przewodniczący wznawia rozprawę. konania, że Jan Malisz jest psychopatą powojennych, w czasach, kiedy zabój- , 

Prowadzący protokuł odczytuje dodat- kOnstytucJonalnym. Dodać należy przy- stwa. rabunki, zamachy i krwawe roz- numer "Expressu" 

Ju~ ukazał się 

i jest wszędzie do nabycia 
NI 23 tygodnika 

;,[0 tydzień powieść" 
zawierający całość sensacyjnej po­
wieści obycza.iowe.i p. t. 

jak zwykle w niedzielę 

zawierać będzie Zaremba na grobie Lusi 
w .owa .. zgs.wie w .... szawia .. ki 2 t 'on 

Lwów, 3 lisbOtpwa. wołało też wśród nich p.1'1zybycie ZM'em . = 
Wiellkie poruszenie wywołała wczo- by w towarzystwie n.iemalIleicLa.my. Nie 

raj wiadlOmość, jaka loWIn błyskJ.wi~y uszło to uwagi pubHemości. Wkrótce 
rozeszła się po Lwowie o p~zybyciu Ilil'- w pobliżu grOlbu Lusi zebrała się spor'a 
chilŁekty Zarernby, o.ica zamol'dowaJlej grupka gaJpiów. Zaremba trzymał swą Cena ] ~~~~ll ~ 
Lusi. Zail'emba pr.zybył na grób swe.j có- ru1e'znajomą tO'Wail\Zyszikę cały c~as pod 
reczki. J.'ęlkę przyCZet1ll widać było że czuje sdę I numeru 

Na grób ten przybyły rÓW!D!eż kOle-llIlieswo?o. Zna110ma ZClIrem:by mówó!ła ClIk- __ 

7~~~:ltł;,1~~i~~~~.r(>\Y:i~tl!': p';~~~~:~ie ~~ centem warwawskim. l idll!!l:WIIIIIIIIIIHIIlIIIIIIIIIIIIIH!!'IIlIIIIIIII!HIm""""""'lHlllllillIu 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 

f.. dmlnlatracJa ~~~ 
dla całej 

MAŁOPOLSKJ 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-()(' 

REDAKCJA przyjmule IIIteresant6w od II-l przed południem I od ~7 wIeczorem. ADMINlSTRACJA (dział .Ptzedllb p~m.j od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dzla' 
. InAerato1f1) od t rano - I w PO'ucbtlt I od 4-1 łil~otelft 

AllRES TELEGRAFlCZNYI "ExpJ'05ł Ilustrowany", Krak6w. KONtO P. k. O. OddzIału krakowskiego, Krak6w 411-700 

Zjazd chrześcjań­
skich 

zw. zawodowych w Krakowie 
Kraków, 3 listopada. 

Bu~owa MUleUm ~aro~owe~o W Kra~owie 
zostanie wkrótce rozpoczęta 

Nie będzie zwyżki 
cen węgla 

Kraków, 3 list.opacLa. 

Jutro, t. j. w niedzielę, odbędzie się Kraków, 3 Ii~topada. nie na województwo akowskie, a na. 
w Krakowie zjazd okręgowy chrześci. Onegdaj odbyło się posiedzenie ko- wet są już nazwiska ze stolicy I zagra. 

W os:tatnioh dniach rozeszły się po­
Krakowie pogłoski o podwyżce cen 
w~gla. W związku z tern dowiadujem~ 
si~ l r ·:trodajneg r źródh że pcgloskl 
te nie o~owiadają prawdzie, albowi'em 
hurtownikom węglowy odebraJlo tyt­
ko t. zw. rab alt letni, przez co ceny 
węgla wzrosły do normalnej wysOIkości 
od 30 Q.o 40. gr. na 100 kg. 

jańskich Związków zawodowych okrę- mitetu wykonawczego Budowy Muze- nicy osób, które poczuwają się do oby. 
gu krakowskiego. um Narodowego w Krakowie pod prze- wateiskiego obowIązku przyczynienia 

Zjazd rozpocz.nie się o gouz. ~ rano wodnictwem prezydenta, d-ra ~t Kap. się do budowy InstytucJi o charakterze 
nabożeństwem, które odprawi ks. dr. Ilekiego. Ze sprawozdania za okres 6 narodowym. 
Jan Piwowarczyk w kościele Najśw. ostatnich miesięcy, podnieść należy W sprawozdaniu tern zaznaczono, że 
Marji Panny. O godz. 9 wieczorem na- szereg szczegółów. a mianowicie: uzy- prasa krakowska oddaJe wybitne usłu. 
stąpi o~warcie zjazdu w domu przy ul. skanie przez komitet deklaracyj od po- gi w dziedzinie propagandy, a artyku­
Pot~ckIegO 11, przyczem referat wy- szczególnych instytutcyj i osób prYWR- ły i wszelkie komunikaty, podawane 
g~OSI prezes ,zar:ząd'11 głównego, p. Fran . tnych, wynoszących około pół miljona przez prasę, obrazują działalność i e-
clszek Urbanskl. lłotych, które obecnie, łącznie z funda- nergiczną akcję komitetu. zmierzające-

RabaJty le-tnie udzielane są zazwy­
czlllj od ma6a do 1 wrześni.a, jednak w 
roku bieżącym przedłużono i<:b trwanie 
do paźclJZi~1'll1ońka, aby cena wę~la z ko~ 
palń mogła kookurować z cenami węg­
la nielegalnie sprowadzanl:'~o a pocho­
dzącego z bied:a szybów, 

Na oświatę cj?mi i zapisami, wynoszą 1.070.000 Zł. go do rychłego przystąpienia do budo-
•• Biuro komitetu rozesiaJo około SOi)O wy Muzeum Narodowego. 
zołnlerską odezw i listów do różnych instytucyj Z akcji komitetu w innych dziedzi. 

:inansowych, gospodarczy.:l1, kuitura\- nach nadmienić należy myśl, urządze. 
nych . zawodowych, <.lo twiaz'r6w nla serYi i koncertów I imprez artysty. 
stcwaliyszeń, oraz do rói;·.vch 0~obi- cznych w salach Muzeum Narodowe~o 
stośd ze sfer przemysłowych, handlo. w Sukiennicach, bądź też w innych od.­
wych i woln) ch zawodów. Komitet powiednich lokalach w okresie zbliża-

Kraków, 3 listopada. 
Dziś od godz. 17 do 20 odbędzie się 

w restauracji "Pavillon'ł da:ncing, zor­
ganizowany przez zarząd okręgowy 
Polskiego Białego Krzyża. Dochód z 
tej imprezy przeznaczony jest na ośwla 
tę żołnierza polskiego. 

ODCZYT INAGURACY.JNY. 
Staraniem Towarzystwa Prawniczego i eko­

nomicznego w Krakowie wygłosi J)'!ezes To­
warzystwa p. prof. U. J. dr. Stanisław Gołąb 
w sobote, dnia 4 bm o godz. 18.30 w sali Izby 
Przemysłowo - Ha:1dlowej w Krakowi., u11<:a 
Długa 1 ina~lgulracyiny o<!<:zyt na temat .. Ro­
dzina I własność" - dwie podstawy - dwa 
problemy". Wstęp wolny. 

KURS .. ESPERANT A" w KRAKOWIE. 
Wydawnictwo "Juna Esperantisto" dążąc do 

spopularyzowania jęz y,ka międzynarodowego. 
rozpoczyna w dniach najbliższych kurs tego Ję­
zyka <lTa ogółu młod:zieży i starszych na bar­
~o dogodnych warunkach. 

Zapisy przyj muje: Sekretariat, PI. Matejk! 
L. 4, codzienn ie w godz. od 12-1 i 6-8 wiecz. 

ELEGANCKIE UBRANIE ZA J.-- ZŁOTEGO. 
Z tytułu mo:inaby sądzić, te wynaleziono 

j akiś cur!olwny materjat, z którego otrzymamy 
ub ranie za iednego złotego P.ragniemy wszyst­
kich wyprowadzić z błędu. To ruchliwy Z. O. 
V. Związku Strzel..ęckie gl) w Krakowie pod i al 
inicjatywę u rządzenia loterii hntowej. ia.kiel 
jeszcze nie było. Będz'e to loterja konfekcyjna, 
urządzona na zawodach hand'lowych. 

Fanty stanowić l.Jęda ubrania męskie. suknie 
damskie. bieliznę _ obouwie, kapelusze. galanterje 
męską i damska.. Nowościa loterii jest fakt. że 
wygrnnj ący otrzyma lI~ranie. czy też inne 
przedmioty ubioru. dostosowane do swojej 
miary i upodohać. Przedmioty, wybrane na fan­
ty są najprz~niejszei jakości. 

W dziSi ejszych Ciężkich czasach może za­
tem każdy, PT'ZY odrobinie sz..:zęścia, wyekWI­
pować się na zimę za 1 złotego Im-pre'za ta, ta,k 
dobrze pomyślana, zyska nap~wno duże powo­
dzenie. 

Sprzeda! losów rOl.pocznle sle dziś w sobo­
tę, dnia 4 bm. 

Z TEATRU MIEJSK. Im • .T. SŁOWACKIEGO. 
W n iedz i elę wieczorem. pierwsze przedsta­

wienie nowości repertuaru angielskiego, sztuki 
Ronalda Meckenzie'go "Igraszki muzyczne". 
Akcia sztuki, pelna specyficznego humoru a 
przy tern obf itująca równIeż w interesujace dra­
matyczne momenty, jest historją pewnej rodzi­
ny angielskiej, mieszkającej w polskiem zagłę­
biu naftowem. Sztuka "Igraszki muzyczne" uka­
że się w oP'l'acowaniu scenicznem Józefa Ka,r­
bowskiego. 

W niedzielę popołudniu "Mazepa" J. Sło­
wackiego z dyr. Juljuszem Osterwa w roli ty­
tułowej. 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr Miejski im. J. Slowacldegol - l> ~z , 

2Q-ej "Eros i PSYlche". 
REPERTUAR lIN. 

ADRIA - .. Córka mtNru·'. 
APOLLO: - "Kawa.llu.da·'. 
ATLANTIC: - "Scigani ludzie~. 
PROMlEN : - "Czemp'·. 
StONCE: - ._Rasputin". 
SZTUKA - .. Zdobyć cię muszo" 
śWIT: - "Po,d TWIOja, ObI'lOlllę". 
UCIECHA: - "Pieśń -nad pieśniami : z MarlenĄ 

Di&trich. 
MUZEUM: - "LaJWina". 

SZOTOWIE JaJ! i Kazi,miera. u\. Dunajew­
skiego 9 unieważniaJa - podstępem pobra~e 
weksle przez B. Wertheimen. K'1'3!ków, Stra­
dom 6 płatne dnia 3/XI 1933, 40.- złotych, 
3/Xn 1933, 40.- złotych, 3/1 1934 40.- zl. 
3JlI 1934 40.- z.!. 3/m 1934 40.- złoty<:h. 

nowy reprezenta ... 
cyjny 

lokal w Krakowie 
zwró.;il się do szeregu miast. z których jąceg-o sie sezonu z.imowego. Krak6w, 3 listopada. 
już ,,· lęks'la część nadesłała datki. Za- Po przyjęciu sprawozdania przez Kralków ot,rzymał w piątek nO'W~ 
zna.:zyć należy, że akcja składkowa, prezydenta bez zastrze1:eń do wiado- placówkę towarzyską _ lokal, jakiego 
która jest w pełnym toku, wyszła z mości. ustalił komitet program pracy dO'tychC2'a5 miasto na.sze n.ioe miało. 
granic Krakowa I rozszerza się obec. na najbliższy okr-es. P. Franciszek MosLkowicz, właści-

P wo-) krakowskl-am' ~:Jo r~~~:~h;~~~~wiI()~:~l~bi!f!~:; rzed wyborami w. II ,na gruncie krakowsk~m i is10tnie sŁwo-
. • • rzyl lok a l-boonbon ie.l'1kę, k.tóry będzie 

POdZIał na okręgl l obwody obecnie miejscem zebrań i zabaw lowa-
.. rzy&kkh całego Krakowa. Lokal ten 

Kraków, 3 listopada. r,,:dnych. Tarnów będzIe mIał 10 o.krę· mieści s.ię w gmachu "Fenrksa" w Ryn· 
W związku zwiadomem rozporzą- gow, z których dwa zo~taną podzlelo- ku .Głównym. SzerO/kie schody prowa­

dzeniem wojewody krakowskiego w ne n~ ob",(~dy. Wreszcie Nowy Sącz dzą obok cukierni, w kt6re; będą się 
sprawie nowych wyborów do rady będ?le podzielony na 6 Okręgów, z cze· znajdować wyroby słynnej firmy Zale­
miejskiej w Krakowie, Tarnowie i No. go zn6w dwa będą podZIelone na ob. ski ze Lwowa. 
wym Sączu dowiadujemy się, że s·zcze- wody. Wchoc1zimy na pierws-z.e piętro do 
gółowy podział miasta Krakowa na o· Po dokonaniu podziału na okręgi , obszernego długiego hallu. Na prawo 
kręgi i obwody wyborcze _ zostanie 0- obwody zostanie załatwionych, zgod. kawiamia i sa.lon brilCltowy. Na lew~ 
głoszony plakatami przez główną ko- dnie z regulaminem, szereg czynnoś~i da~I1<ciJ!lg-bar. Ws,zYS1tlko urząd\ZOM wy­
misję wyborczą w dniu 24 bm. związanych z zgłoszeniem list kandy. kwi.n wie , ze sma.kiem i gustem utnyma 

Narazie tylko doszły nas wiadomo. datów. W każdym okręgu musI byC nym na wysokim poz.i.oonie esteltycznym 
ści. że Kraków będzie podzielony na 11 zgłoszona osobna lista, pod którą musi tworzy wytworne i miłe milieu. 
okręgów wyborczych, które zkolei hę- podpisać się conajmniei jedna pięćdzie- Przytulność b~e z każdego kądka. 
dą miały 96 obwodów głosowania. Ka. siąta częśĆ wszystkich wyborców, Ona to właśnie spowoduje, że kawiat1'· 
żdy z tych okręgów będzie wybierać wcią~niętych do spisu wdanem m!e- nia Fen~ks stan&e się najmiJg,zym, naj-
osobno przypadającą na niego ilość ście lub okręgu. bardziej lubianym i uczęszczanym loka-

.. _-- lem ll'ozryWlk<Owym Kr.akow!. Katdy 

Z-gon piłkarza 
krakowskiego 

Kraków, 3 listO!pada. 
DOinosiJbśmy ,olne~dlai o krwawej bój­

c,e, ~aka m;,ała miejsce w restauracji 
przy_ ul. Ra1kowWc:kie<j 9. . 

Na tle por,alchunków osoblJS,tych po­
wst,a.ła kłótni,a między kelnerem Eugen­
iU61Zem Goeblem a Ludwikiem Palikiem 
który zosta.ł pchnięty nożem w brzuch 
i w pa-chwiJtlę. Ranne~o w stanie cięt­
kim przewiez1o!1JO do s.zrpitala. W czora; 
z.marł on. Zwłoki PaUka przewi,eziono 
do zalkł,a:cLu medycyny sądowej. 

~gOln Pa.lika, kJt6ry jem w Krrukowie 
Zil1JaJI1ym rpikM:zem, wywołał wielkie 
Wl'Ia0enie. 

Ze sportu 

Ch.zall6w 
SZKOLNE. KOLO L O. P. P. 

W Tenczynku w pow. chrzanowskim. utwo­
rzone zostało szkolne .Koło L. O. P. P., <lo któ­
rego należy około 70 uczniów szkoły powszech­
nej. 

KURSY OBRONY PRZECIWGAZOWEJ. 
Ruchliwy Komitet powiatowy L. O. P. P. w 

Chrzanowi e wraz z Miejskiemi komitetami roz­
począl silną akcję wyszkolenia obrony, prze­
ciwgazowej na terenie t>Ow. chrzanowskiego. 

Dwa takie kursy przeciwgaz:Jwe zorganizo­
wano w Jaworznie dla robotników i urzę<lni· 
ków fanryki "Azot"_ oraz w Chrzanowie. w 
Trzebini i Krzeszowicach dla mIejscowej Lud­
ności. 

APTECZKI DLA KÓŁ P. C. K. 
Powiatowe Koło .polskiego Czerwonego 

Krzyża w Chrza,nowie zakupilo wiekszą iloSć 
Apteczek. które następnie rozdzielone będa pO­
między szkolne Kola P. C. K. w pOwiecie. 

REPERTUAR KINA. 
Kino dźwlekowe "Zorza" ." Chrzanowie Wl'­

świetla w sobotę i w niedziele film p. t. "Ostał 
nia eskapada". 

Krak6w, 3 listopada. 
WczOMlj otrzymał klub sportowy RadJ·oprogram· 

"GMlb8Jm1.a" wia.domoŚć z WM'szawy, 
i. w mechielę 5 bm. o god.z. 11 przed KRAKóW. 

f:rudmem n,a boiSIku klubu Gal'IbatiIl-i w 7.00-7.55. AudycjI. pOJr1N11. z Wuuarwy. 
..:lit.. ..:I d l" 11.25. Progmtn n. dzi.fl Meb.<:y. 11.30-1U(). 

dwinO'W1i!e OOlDęUą się zawo y e bml- Tra'l1l!!o!Thi"j. z WIJJr&UoJW'j. 11.50. Wj,a,dOill1ośd 
n.a.cyjne o powstanie w Lidze między b~eżl\lce. 11.57. Sy~na,ł cz,asu. 12.05-15.55. Tr. 
lwow,ski!m klubem C21Mmi a miejscową z,e Lwowa i a: W a.rszawy. 1~ .. 55. K-ronika har: 
GWl1barnlą. Ze ,·· ... ..clędu n,a wysOlką s'taw ce~9kl. _ 16.00-19.05. TllaosDIlIl5IJe ~ ~-.awy 1 

....... 5 ..:I. • h ' WltO'II.. 19.05. "Co slych.ać na śWleColle". 19.2(). 
kę tych Lawodow, U1i11)ącyc ostateczn,le R'oo.mallt 00 ci. 19.25. KwadraM liltel'l3.lOki. 19.40. 
możność pOZlOSlanła w klasie eHty pll· Pro,graJtll na <Weń nutępny 19.45-20.15. Tr. 
kamwa polskiego, zawody te zapowira- z .""!.ars:lJawy. 20.15. ~Iyty. 20.30-22.10. Tran,,­
da,;ą się naoleor sensacy,inie i ściątłną ni~. m~e l ~uda.pe~z~u I Waormarwy. 22.10. Płyty. 

~ • • J b"li 122.25 WJJadomŃCl sport-OWf!. 22.40. Mu.zyka cy_ 
włJtptJlW'l;e całą 9pOrbOIwą pu czność !laMka. 23.15. TrMl.smdtlja z W~t'8Zawy. 23.20. 
Kralkowa. Płyty graJtllofonowe. 24.00. Hejnał z W,i'teży M.a_ 

rjackiej. 

znllljdzie ta,m to czego będzie sobie ty­
czył: cukiemrua, kawiarn,1a, salon brid­
żowy, da.nci:n,~-ba.r, coclziennite podwie· 
czo11ki i nocne zabawy dlo samego ran!!.. 
Z &arŁyefa.koją, OOnosdlmy wj,ęc Q otWM'· 
ciu "F enliJ~sa", który clIO sta.rego Krll'ko· 
wa wn'OSi ipOw1ew w$p6ł'cze$Oej Europy 

- ZEBRANIE DOZORCÓW DOMOWYCH. 
W niedzielę dnia 5 bm. o godz. 14.30 w lo­

kalu Z. Z. Z. Rynek Ot. 32 w Krakowie odbęd~ie 
się 1.ebranie dozorców <lomowych. 

Ze wzglę<lu na szereg ważnych spraw, jak: 
wniesienie memorjalu do Magistratu i t. P., do· 
zorcy domowi m. Krakowa powinni ziromadzić 
się \V komplce,le. 

NOCNY DYiUR APTEK. 
"A,ptcka pod Złotym Tygrysem" - ulica 

Szczepańska 1. _,Apteka pOd Aniołem" - ulica 
Kościus~ki 18. "Apteka pod Teml<lą" - ul. Dlu­
Ita 66. "Apte'ka pod Barankiem" - ul. Mikołaj­
ska 4 ... ApteJka Nicbie'Ska" 77. 

W Podgórzu - ,.Anteka t>Od Opatrzności,,", 
u1. Brodzińs'kiego 1. 

..... ................... a ••••• ~ 

ł up~~n~~ ~aż~! NC~~k~ do 
otrzymania biletu na pier\\.~ze miejsce 
do krakowskich kin .,SWIT" lub "Sł.O~· 

, CElo za minimalna opłatą podatku od 
" widowisk. 

ł ~~~~Yn t~~~~ŻYW P~~i:dł!1~S~O~:daw~~a~: 
na bilet w Administracji "Expressu Ilu­
strowanego" w Krakowie przy ul. Pijar-

I 
skiej 4 codziennie od godz. 8-13 I od 
godz. 16-19. a w niedziele i świeta w 

godzinach od 8 do li-ej przed pol. I ............................... 

L O C A R N O - DAnCinG - BAR KRA K 6 w, 
Prądnik Czerwony, Piłsudskiego 3 

telefon 135.tO. lokal otwarty eod~iennie od a-ej wieczór. 



• 

Osłatni dzień · procesu Malisz 
Cieti:awe Jest, ze trafił .tę bryłę akurat I tą natcechowanym chwiejnością woli. , 6:; (DALSZY CIAO;' .... 
w głowę 'poza 'lewem uchem. a więc w ' Są to ludzie wybitni,e utalentowapi,. ąr- K" 'd h 'b I 
na)celniejsze miejsce. Tak'samo '· strze-/ tyści, aJ~torzy i, n:a.larze. Al~ :i. wszys- az q [ OrD e wy eczysz 
lali ka:ci w lochach czrezwyczajki ro- cy ludZIe w.czesnlel, czy pózmej wcho- jeżeli ' regularnie zaż\wać będz:esz 
syjskiej. dza. W konflikt z prawem. '. . . REYERA lYIaliszowa nie jest 

w odmiennym stanie 
. MaHsz twierdz,j że w stanie zamro-j Jestem głęboko przekonany, że gdy- ZIOŁA Dra B Po wygłoszeniu swego orzeczenia ' b' ć . t d d k .' C'Zenia zabrał tor,bę listonosza i zbiegł. Y' na plę mmu przę- . o, qnan1.em , 

prof. dr. Olbrycht stwierdza, że Mali- Ja osobiście myślę, że o stanie zamro. p.rzez lllch czynu w~~czył Im ktoś t y- najslwteczniejg e \v nast chorobach: 
SZOwa nie jest w ciąży. czenia nie może być mowy. Sl~C zl?ty.ch, odstąp!hby ~ tego. za- cena 

Adw. dr. Warenhaupt: - Pan profe- ' . mlaru l me dokonahby tej zbrodm· Nr~ 1'- w kąszlu. astmie. rQzodmie płuc 3.50 
sor wspomni al Q lucę w pamięci Euge- S ' · ' I 'h l fi Adw. Aschenbrenner: '- Czy psy- Nr. 2 '- w reumatyźmie, artretyźmie, zlej 
n" S ki dó J l t tl zes'c '1'8 nyc S r'za II. przemianie materii, nieczystości ce Jl uess n wny. a \: o wy uma- Ił _ W 'choipaci zdają sobie. sprawę z tego ry, chorobach skórnych 3.S!I 
czyć? kim są? NT 3 - 'w chorobach żołądkowo - kiszko-

Prof. dr. Olbrycbt: - Zdarza się Do ofiar oddano przecież .sześć Dr. Jankowski: _ Tak i to jest . wych. wątrobowych, żółtaczce 3.-
bardzo często, że człowiek, uderzony strzałów i wszystkie były celne. ani je. właśnie przyczyną wielu samobójstw. Nr. 4- w chorobach nerwowych, bólu gło 
W glowc:, doznaje wstecznej niepamięci. den nie chybił. A kto strzela w zamro- Adw. Ascbenbrenner: _ Czy warun ;!t;iubezs0nności, ogólnem wyczer- 4.-
SuessIdnd6wna może nie pamiętać nie- czeniu ten strzela naoślep. Zresztą, po ki materjalne wpłynęły na to, że psy- Nr. 6 _ w niedokrwistości i ogólnem osIa· 
tylkO momentów po uderzeniu, ale I sze wystrzeleniu wszystkich naboi jeszcze chopatja Malisz-a pogłębiła się? bieniu 5.30 
regu zajść przed uderzeniem w głowę. dobiiano ofiary twardem narzedziem. , Nr. 7 - w chorobach nerkowych i pęche-

4.-
, Obr.: - Czy na podstawie przepro- Również dalsze postępowanie Mali- W'Ykole-,ony! -Inlall'gnnt Nr. 9 - ;~~~~~~zczające w chronicznem 

wadzonej próby można z apodyktyczną sza sprzeciwia się temu. że dziala? on ( "" zatwardzeniu i hemoroidach 1.50 
pewnością twierdzić, że Maliszowa nie n!eświadomi'~. Po wyjści~ z mieszka- Dr. Jankowski: ..."L Części~wo. Je-' Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w ap 
jest w ciąży? ma ~u:sslnndów na wldok ob.ceg.o stem przeświadczony, że gdyby ' nie ~~~~~;rI;ldadach aPtecznyc~ i drogerjach lub w 

P('of. dr. Olbrycht: - Już na niejed- cz.!o.\"!ne·ka ,zn~lazt st?wa. ~sprawledl)- znaidowaf się on w biedzie nie uCZY- .. POLHERBA" KRAI<OW Podgórze, Skro Nr. 4~ 
nej rozprawie powiedziałem, że tego \Vlalące klotrLIę w mteszka!lru .. Potem nUby tego. To nie jest zawodowy zło. Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo 
nie można ze stuprocentową pewnością v.~bral ::t0~odną drogę uCieczkI'. p~ze'-l cZYłlca. Najsłuszniej o'kreśJirł go przed- z wytwórni !;:;re ,.Jak odzyskać zdrow:;, 
ujawnić w ciągu dwuch tygodni od lozy! p.lelllądze ~ torby do wa!J,zk!. stawiciel policji, który badając zbrod-
ewentualnego zajścia w ciążę. W każ- Wyrzucił pla~zcz I torbę. . nię wysunął wni'osek, że musiał jej 
dym razie na podstawie przeprowadzo- . W ~at0W:lc~ch. f~tszował legltyma-I dokOnać wykolejony inteIi~ent. Św.: - NPe. • 
nych obserwacyj i prób można z 99 Clę. dla zony I. sleble I okłamy~al,wszy- Dr. Warenhaupt: - Pam profesor Adw. Aschenbrenner:-Gdyoy M,a-
proc. pewnością przyjąć. że Maliszowa stkbch. TutaJ mamy do czymema t~l. przedstawil Maliszową, ja·ko kobietę lisz w ostatnich czasach przyszedł do 
nie jest w -ciąży. ko z wstrz'l;sem ~er.w~wyrn po cZY~le, silną i zrównoważoną. Czy pan nie państwa, czy atrzyu:atby posadę? . 

, z wyr~utamt sumlema 1 nader wybUJałą umiałby wytłumaczyć, czy ona mogfa- Adw. - Czy pam ~lyszata cos o Je-

Char!lkfarytłfyk2 Mall·Sz21 fantaZJą. Zebrawszy to wszystko by z miłości dla męża wziąć na siebie go rewolwerowych dZlwactwach? 
U aJ , M 1'1 U. stwierdz.am. że .M~Iisz jest psychopatą winę, by ponieść karę razem 'z nim'? II Św.: - Tak, słyszałam, że lubował 

, Z'kOllei zabier.a głos biegły docent ustroJ-owym. Nle Jest to wcale choro- Dr . .JankOwski: - Tego nie wyklu- się w rewolwerach. Pewnego razu syn 
.3._ J--~' L' bą umys,lową. gdyż w każdym z nas, w czam- fest bardzo możliwe. opowiadał mi, że poszedł z Maliszem w 

" UJr- i:I.IlJKOWSl\Il. ił' k ' _ Uczyniliśmy wszyst.ko __ mówi każdym człowieku znajdzie się newien Adw. Warenhaupt: - Jak wytlu·. pole i MaI sz demonsłrowa mu, la cu-
Megły- by badanta n~e były komp- rys psychopatyczny. U niego tylko jest maczvć tyle jej zamflch6w samobój downie strzela. Strzelał istotnie tak dos 

· Ie~ne. Zaznaczyć mu~zę, że bada.nia by- nagromadzonych więcej tych rysów. a-I czych? konuJe, że :r.abiiał jaskółkę w locie • 
. ły, 0. tyle ułat'WIione, że MaliszOW1. '. e chęt~ niżeli u normalnego człowieka. Zadnei ' Dr. Jankowski: - Ta kobieta miała Nast,pnie zeznaje Wiktorja Cubisz. 
· nJe 1 szczerze zawsze odpoWiadali na cechy d~ied. zicznei choroby umysłowei l'wszvstkiego dość.. ?rze~la~owały ła. ~est to '-Yięźniarka, si~dząca v-: jednej ce 
zadałane im pytania. u Malisza nie znalazłem. ci?2~e niepowodzeTIJa zyclOwe· NIe II z Mahszową za sfmgowanIe napadu 

Zaznaczam zresztą, :i: e umysłowo miaIa odpowiedniego wychowania w rabunkowego na siebie. Miała ona w roz 
, Wychowan,ie Ja.na MCł,JjISz.a było ba'!'- chory nIe zdolny do współdziałania. ab-I domu. Była p.ozbawiona ciepła roozin- mowie z Maliszową dowiedzieć sic 
dJz.o zanle-dJbane, PLerwi\7.a jego młodość solutni,e ni,e J'est zdolny.. A tutaj byfo, nego. Ja nie wiem, jak każdy z nas szczegółów zbrodni przy ul. Pallskiej, 

· , mi.nęła w nrujgorSlzych warunleach. w I i d j d k d h 'I' , . " ~ . I ł wyraźne wspótdziatail,ie. Gdybv obja- -zachowałby się w jej polożeniu. twer zi e na , że ża nyc szczego ow , ~1:~e ;~kn: :ł~a -owe}. ~ et iksta ~ ~u, śnić co to jest psychopatja,' n-ltlsiafbym I Na tern dr, Jankowski u/kończył nie pamięta, wobec czego odsyłają ją 
· .:iJ~ wsP()~ni:,iaeJ z p:v~ęc~,z~~~ We)~~. F.~'.\'ied~~eć;, t-e reWQ!4~JĄ . rpsyjska za~ swoje wys,oce r Intere.sując-e o~~~cz~~1e,_ Izpo~rotem do ,;Ięzienla. • 

tach późmejslzych u-ozył Slię średn10, Je- c~ęfa, Się od. psychopath l to psychDpa- . *** \ .. Dalszy ciąg na str. 4-eJ. 
r ~O m~tkl;l leczyła się ~rłle63--,'5 l~ty t)l zblOrowel. .. . \ W czwartek w god.zinach 'tlocnych ~.~m.~. _. ~.~~_i:l'lm1llZm 
.. przez )~klś czas na chOrobę psychiczną. . CZy, .Oyto. ogralliCZe,TIle Odpowlde- zeznawało jeszcze kilku świadków. • • • 
' pOlem Jednak wyzdrowiała. dZlalnoscl Malisza? l\'lysmy doszli o I Wielkie ~minteresowanie wzbudza .Mt 

• przekonallia, że nie. Helena Jarczokówna. Jest to tancerka z ... 
Biii'iRi!7::;;OO:iffi ~;~~ Jan MaJisz jest cztowiekiem wybit- Katowic. Poznała ona Maliszów w Kato 
drłc'ijgjPl1łitt& nie inteligentnym. Zdawat sobie spra- wicach. Maliszowie podali się za tance- A:A~ ~ 

wę, że popełnia czyn karygodny. Nie rzy i twierdzili, że występują w Moulin KTO URODZIł. SIĘ DNIA 4 LISTOPADA 
Sf,o-s<tra Ma,J.1tsz,a była umysłowo-cho- pope?nH go ':'dafekciel: Co in~edg?· i e1śJl Rouge w Poznaniu. Maliszowa obstalo- Przezorny, cierpliwy, wynalazczy _ idzie w :iy-

ra i zmarła ptl'zed pięciu 1il1ty w Ko?i,e~ ktośk i-dbzie gl() ny UliCą . i WI ZI .cz 0- wata w Katowicach suknie i zamówiła ciu własną drogą. 
rzynie. In.ny.ch wypadków cho1"oby urny wie a ogadte~o iTsy~ego l r~u<::a tSlębna trzewiki u szewca w Krakowie. Jarczo- Opanowany, pomysłowy, wynal-azczy _ dą-

' słowej W ro&iniil MaJi:sza ni,e stwier- niego i mor Uje. o Jest nagle, a u y. kówlla była z Maliszami w kawiarni As ży do osiągnięcia niezależności i zdobycia po­
d'tion'o. U Malisza nie stwierdziliśmy lo . przygotowane. . torja i w kabarecie Trocadero. Chcieli łęki. Dotknięcie jego rąk jest delikatne a spo-
żadńy'ch śladów alkoholizmu. Jest to Twierdzę, że Malisz mial tylko nie- nawet iść do Bagateli, ale Malisz powie- strzegawczość bardzo duia. 
człowi,ek, które~o poo'osi famŁazja. Ma znaczn,e ograniczenie zdolności rozpo- dział, że miaf tam pracować i wziął 200 Natchnień do swych projektów życiowych 
również skłoil1niOŚć, aby swoje "ia" pod- znawania. Bylo to wyv.zolane biedą i zł. zaliczki, więc nie chciał aby go pO- szuka. wyłącznie w swem własnem wnętrzu. 
D()Siić ponald 1li01t'1lI13Jny po,z,iom. nędzą. znano. Jego Idee są oryginalne, a wcielając je w życie 

Znajdował się w faltalnych warttn· Co do Maliszowej" twierdzę, że jest, Mulisz był przygnębiony i zdenerwo - okaZUje duże zdolności organizycyine, nie-
kŚ:c.h materjalnych i w6wcz,as poznał k?b!'e~ą wybitni,e inteligentn~ i ':' prze- wany. a żona jego, którą przedstawil j~ lzadJko przejawiając Jednak przy tern zbytnią 
SWą obecną żonę. Powstała między ni~ l ClWlenstwle do swego męza lest tak ko swą partnerkę, była smutna i spoko] zaciętość i nieustępliwość. 
mi ~iłość od. pierwszego rzutu ~ka. _~ . wy~?ce zró;vn?ważon~, ż~ to na n~s na. Jarczol,ówna twierdzi~ że. Malis~ był Pełne g~dności _ wymaga, aby otoczenie 
M~hsz,a pOClągnęJ,a ta ~,o.blet", . --: Z:-Oblło ~ra.zeme: T:v~~r-~zlla. on.a: . ze I ~~r~lo. osz~zędnv. Robił zome WY.I zuty . stos~wał~ SIę do tego; wszelka poufałość budzi 
ktora - w.e-dle , meg~ roama -:- m~1 me uznaje zadne~ rehr;J1,. ze me ~Iet zy lesIJ ~lę~e! :vyda"i?ła. Przyznał Slę ~ar! ~ mm nIezadowolenie, A jednak dba o opinię 
bezwz,ględn.l!e prawnę, 1 pobl'la·ł SIę Z mą W to, czego nIe ,WIdZI. Opo;Vlada.ła czokowme. ze ma Jeszcze na trzy mle-II pragnąłby cieszyć się dobrą sławą w oczach 
'alby udac się do MiJkołowa, do zakładu nam o swe m tragicznem dZleclństwJe, si,lce dostatniego życia. MaUszo\V~ piła świata. 
tego. człowłeka. który tu wc:oralj t1l:k sv.:ej biedzi,e i ~ę~zy, ale· nie była dotąd ~u~o alk?bo~u. Pewn.ego razu ~yp~ła litr Nie daje na siebie wpływać - nie ulega ani 
ład,n!e zeznawał. (Jesi to al~la do zez- ~nl ~a~u w kohz~1 .z. k?de~sem karnym. !llne,ru mema! duszkiem. Mó,wlła,. ze po-I skargom ani pogr6żkom i zachowuje zimną 
nan Wantoły, które wzbudz1ły powSlze- To sWladczy O Jel wlelkJem opanowa- JedZie do domu, do Lwowa l chclata so- krew we wszelkich okazjach życia. Dzięki te­
chne oburzenile). ntu. Gdyśmy z nią rozmawiali, powie- bie przedtem utlenić włosy. Malisz przeg . mu - nieraz jest uważanym za nieczuełgo. ale 

Wtedy· pows'tała w MaUszu chęć na· działa. że wie, iż to, co zrobiła ,iest ka. stawił się jako Moli, podając jako pseu- ' najczęściej SIJ to tylko pozory; które pows,talą 
głego ~bogacenlla się nileuczciwą drogą. ralne i chce po;nieść karę za swój czyn. donim obojga Duet Alvares. na skutek jego zbytniej pewnośoi siebie. W 
Szere,g plan-ów oclirZlUJClił i wreszcie wy- gruncie rezczy jest to bowiem człowiek wra:1:-
brał osta!:ni, który dJroąia~,gowo pr:zy- lWIaliszowa Czy Malisz ukradł liwy niezwykle, obdarzony dueŻnt wyczuCiem 
go~,ował. PoHcja k'ral\{,owslka okazała się ratystycznem, . a nawet meraz i wybitnemi zdol_ 
je-clnak ni,ez'Wytkle 6ip'raWl!l.a, slkol'lo go l-1St mocnieJ·sza aparat fotograficzny? nościami. 

~ 1;UŹ w tydZli,eń p6źn~ej at"0S!zrŁowała. Po- Następnie zeznaje Ernestyna Ettih- Posiada' również duże zdolności dyplomaty.:z 
,: byt MaHsz.a w wajsIku W)'1kruzał, że n~e Nasuwa się jeszcze pytanie, kto z ger, właścicielka zakladu fotograficzne- ne i może zostać mężem stanu. 

patra,fi <m wykonać tego, co potralił tegO małżeństwa jest mocniejszy. Otóż go "Janina" w Krakowie. Opowiada, że Co mu grozi? 
pI"osty i mni-e,j od nLego inltel~gentn-y żcl- ona. On jest pOwiedziałbym troohę u' Mulisz pracował u niej przez pewIen Ma licznych wl'og6w, pragnących go wy_ 
nierz. A jednak przygotował zbrodnię mysłowo niedOjrzały. Ona zaś wie 00 czas był bardzo zdolny, ale zaniedbywał wieść w pole. Da sobie wprawdzie z nim~ ra. 
W najclrohnie;szych szczegółach. mówi ł robi. Slę w pracy. Robił wrażenie nerwowe~ dę i nie będą .oni w stanie zaszkodzić mu na 

Dr. Janlko'Wski ~ez.n,aje w dru1szym 'Adw. Aschenbrenner: - Pam ·profe- go osobnika i wywierał na otoczeniu stałe - ale stanie się to 'kosztem obniżenia 
ciC\Jgu, pOldkreśla;ąc, że MaJi~s~ ZillJruj,d,o- sor powiedział, że psychop'atja nie jest wrażenie wręcz niesamowite. poo;iomu jego życia wew:nętrznego. 
wał /itę w ta!k,i,m: sl!attlie umysłu, Żil chorobą Wlnyslową, a czem ona jest? Po opuszczeniu posady przychodził je Dnia 4 listopada urodzili się, 
powi'nie.n był zdawać SJOIMe SiP'l'awę ~e Dr. .JankOwski: - W przyrodzie szcze od czasu do czasu. Pewnego razu kr61 an~elski William III; Guido Reni _ zna-
.swych czynów. ni.ema granic ściś,leodmierwnych. Psy- w czasie jego obecności w zakładzie zgi ny malarz włoski; znakomity rzeźbiarz francu-

Malisz miał jedno zamiłowanie. Ko- chopatja skla:da , się z setek nairozmait- nęło właścicielce 20 zł., innym razem ski Auguste Rodin; poeci angielscy James Mont 
chat broń, jak rodzoną matkę i żonę I szych rysów. Psychopatja jest to Zlbi6r klika aparatów fotograficznych. W cza· gomery i William Babington; ambasador fran­
byl przytem doskonałym strzelcem. To czynni'ków, które uniemożliwiają dane- sie rewizJi znaleziono u Malisza ieden a· cuski w Polsce - Jules Laroche; Raoul Dan­
jego osobii-we zamtłowanie jest wy- mu osobnikowi spełnienie jego zadania parat. Podal on jednak, że otrzymal go durand - dyplomata kanadyjski; Henri Guil­
tworem wi,elkiej fantazji. Malisz twier- życiowego· W literaturbe i historji ma- od pewnego klienta, który prosił go O . boaux - literat francuski, komunista' Hans 
dzj. że nie wie jak doszfo do strzaMw mv ludzi o głośnych nazwiS'kach. któ- sprzedaille. Ponieważ nie miano peWnn"jDelbriick - uczony niemiecki o raz Do~ Alva-
do Przebj,ndy. rzy są psychopatami. Naprzyklad Na- śtJi, czy rzeczywiście ukradł on aparat, r~do., Willy, R,oger~, Milton Rosmer. Dixie Lee 

Twierdzi, że stanęta przed nim ja- po-leon Bomipar1Je był wybitnym ty. skazano go na sześć miesięcy więzienia i COPnllę Griłfith - gwiazdy ekranu. 
'kuś bronzowa bryła i strzelał do nie;. perm psychopaty. MaHsz jest psycbopa- z zawieszeniem wykonania kary. Jan Starża Dzierżbick~ 



Sąd zarządza ~W-minutową przerwę, 
poczem zeznaje Garzyński, właściciel 
sklepu fotograficznego w Krakowie. O 
Maliszu mówi, że był zdolny. Ginęły mu 
kiedyś aparaty fotograficzne, ale nie 
mógł stwierdzić, czy ' kradł Je Malisz.­
Skradziono mu również kiJka fotografJł. 
';'Jrzewodnlczący pOkazuje mu fotografię 
. pyta, czy to te. . ' 

Św.: - Tak. 
Przew.: - Co pan na to, panie Ma­

lisz? 
Malisz: - Te fotograf je przyniosła 

moja żona od pańskiego pracownika, pa 
ilie Garzyński, od gramatyki. 

Blagier i fantasta. 
Adw. Aschenbrenner; - Kto to jest 

ten Gramatyka? 
Św.: - Mój były pracownik, wyda­

liłem go za kradzieże aparatów. 
Adw. Aschenbrenner: - Jak pan 

scharakteryzuje Malisza ? 
Św.: Mnie się wydawał anormal-

ny i fantasta .. 
Adw.: - Czy byl on prawdomówny 

czy blagier. 
Św.: - Dziesięć procent tego co 

mówil, to mu wierzono. 
Następny świa,dek Aniela Latnger 

nie wnosi do sprawy nic. 
Św. Oskar Tratner, były praoodaw­

ca Maliszowej opowiada, że pracowala 
u niego pól roku. Była pilna i zdolna­

Adw. Warenhaupt: - Czy ooa pra­
cowała u pana w czasie procesu sepa­
racyjnego z pierwszym mężem? 

Sw.: - Zdaje się, że po procesie. 
Drugi byty pracodawca Maliszowej 

adw. dr. Bulwa opowiada, że Maliszo­
wa pracowała w jego kancelarji. Była 
pracowita i kochała dziecko, którego fo­
tografję ciągle pieściła. ----_._---

Ma 
.. , 
szow 

, 
rl 

(Dokoń­
czenie) 

Adw. WarenhauPt: - Jakie było jej 
prowadzenite? 

coś. On mi zarzucał, że ja go wvzy- przerzucił się pan do fotografji. 
skuję, że użyłem wykrętu, że moja żo- Św.: - Na Śląsku każdy może sobie 
na ciężko zachorowała na raka· Więc otworzyć zakład fotograficzny i to pana 
Ja posądzam go, że on pOdał mojej żO- nic nie obchodzi· 

Sw.: - Bez zarzutu· 

"
Posądzam pana nie truciznę i że ona przez ruego umarla. Poruszenie na sali. 

k d
· . " Te słowa stały się początkiem wieI- Przew.: - Upominam świadl{a aby 

O ra zlez .•• kiej burzy, na sali sądowej, W czasie się zachowywał przyzwo)cie, 
Z~olei zeznlłije Jan Wantula, właści- gdy świadek opowiada, że żOna jegO Adw.: - Pan jest

k 
matopolaninhem, to 

. l kI zachorowała naale po ]'edzeniu, po WYJ'- powinien się pan taJ 'townIe] zac owy-Cle Zlłi adu fotograficznego w Mikoło- ft 

Wll;e. Świadek ten robi wrażetlie wybito ściu z celi fotograficznej, w czasie, gdy wać. 
nie niesympatyczne. Zeznania swe recy- w kuchni zna do wał ,się Mali.sz, os~arżo- Adw· Aschenbrenner:: - Czy pan 
tuje jaJkiby nauczoną lekcję 'na co zwra- ny blady zrywa SIę z, mlesc.a I c~ce sobie zdaje sprawę z tego, że Malisz 
ca uwagę trybunal i wszyscy obecni na 'wybiec z .s~h. R~ucają Sl~ w Jego' k!e. twierdzi, iż to pański list i pańskie sta­
sruli. Zieje on jakąś niewytłumaczoną runku poh~Janci I chwytają gO. Mahsz nowisko w jego sprawie było począt-
nienawiścią do Malisza. Opowia,da, że szamoce SIę i krzyczy:... kiem jego tragedii życiowej? 
n:a wrosnę r. b. umieścil w dziennikach - Ja chcę stąd WY1S.Ć! IdJotal Św.: (uśmiechając się): - Talk, lda-
ogłoszenie, że potrzebuje fotografa. Z trude~ g~ uspaka)ają· Mallsz sla- je sobie· 
Zgłosił się wówczas Malisz I opowla- da w naJwyzszem zdenerwowani~. Adw.: - A czy to prawda, że zanim 
dal o swej nędzy. Zostal przyjętv na Drze chus!eczk~ do nosa. w. kaw~łkl' Malisz do pana przyjechal, nawet pies 
próbę. Ponieważ jedJnak świadek sły- Świadek D1ezrazony tem mowl ~aleJ. z kulawą nOgą nie spojrzał na pańską 
szal o nim ujemne rzeczy, a po wyjet- - Ja wiem: ~Iaczego on Jes~ na wystawę fotograficzną? 
dzie Malisza stwi'erdzil brak kilku mnie zły, bo Ja Jestem małopolanmem. Przew·: - Upominam pana Obrońcę· 
przedmiot6w, napisatl do niego list tre- Na sali śmiech· Jeśli się to jeszcze raz powtórzy, od-
ści następującej: Przew.: - proszę o spokój. biorę mu głos. 

_ Panie Malisz! Posądzam pana o Sw·: - .Ja oska~żon.~mu ~o~rze pła- Przekaz nadał Malisz. 
kradzi'eż damskiego zegarka złotego, ciłe~. Duzo lepiej nlz mIeJscowym. Adw.: - A co pana naprowadziło na 
djamentu do kraj.ania szkła, skórki..· Skonczyłem... . to. by posądzić Malisza, że otruł pana 

W czasie wymieniania brakujących 1-dw• Warenhaupt: - Nareszcie l żonę. Czy gdyby nie bylo tej sprawy 
przedmiotów świadek zaczyna się za- skOńCzył pan te re:ytacje. • i on nie siedział na ławie oskarżonych, 
stanawiać, wobec czego atdw· Waren- Przew.: - PaDle obronco... czy posą~ilby g'o pan również o to 
ha'llipt podpowiada mu: Adw. Warenhaup: - No to było samo? 

- Szkła pOwiększającego... przecież widoczne, (zwracjąc się do Św.: - Nie. 
Świadek ostrym głosem: ~ Proszę świadka). - Gzy pan kiedyś pracował Na sali poruszenie· 

mi nie przeszkadzać - poczem ciągnie w sądzie? • . PrzewodJnic'zący zwalnia świadka. 
swe zeznania Mówi że Malis'z był zły Św.: - Tak. W sądZie grodzkim· Następnie zeznaje jeszcze Józef Droźdź, 
pracownik. ż~ nic nle umiał, że szpie- Adw.: - W jakim oddziale' cywil- Paweł Woj tyn ek, Adam Przeniosło, 
gowat gO i okradał· Wreszcie dodaje: nym czy karnym? Kazimierz Kolodziej i Karol StefańskJi. 

S . k Sw.: - Cywilnym i karnym, bylem Jedynie Stefański wnosi coś nowego. 
ensacy J ne OS ar- protokulantem Jest on urzędnikiem pocztowym z Pod-

żenie Adw.: - A tak, to teraz już wiem, górza i twierdzi kategorycznie. że prze' 
• gdzie się pan tak nauczył mówić. kaz pOcztowy nadał Mallsz a nie Mali-

- Powiedzi,ałem już wszystko co Smiech na sali. szowa· 
wiem - Szybko zaś dodaje - nie, nie, Adw.: - A skoro był pan urzędni- ' -
jeszcze nie. Przypominam sobie, jeszc'ze kiem państwowym, to jakim sposobem 

~ ;. .' ..... ~ .. ' ,'. 
," ", ., I -

Ożywiony ruch w gmachu sejmowym. Przemówienia premjera 
Jędrzejewicza i ministra skarbu Zawadzkiego 

Warszawa, 3 HSr'bOtPatda. ' wemi dklatslkami na ławach BBWR. p. art· 44 konstytucji, rząd zł'ożył sjemowU orgrundzacjl oh~dWy(Cli W'taiCJz szkol-
PAT. - Dziś od samego ranla 'P'atnl1i~ pre,~e.s rCłJdy ministrów Janusz Jędrzeje- wykaz rozporządzeń Prezydenta Rze- nych, o ~niesieniu państwowych urzę­

w s~~mi,e ożyw~{)IIly ruch. O ~ordz. 9-e; w.i.cz. czyp'ospolitej z mocą ustawy, wydanych dów pośrednictwa pracy oraz o 'bespo­
roz.po-częły się -obrCłJdy szeregu k1U!hów . Przemówienie p. ?remieoo. było wie- W okresie od zamlrnięcia ostatniej se- leniu urzędów ziemskJich z wladlzami 
sejmowych. O godz. lO-ej 1"oczę1i p<l'zy- 10000,otŁni,e o.klaskiwam,e przez izbę. sji sejmowej do początku sesji bieżącej, ardlministracji ogólnej wiążą • z IJkcją 
bywać do sejmu ozł,OIIlrkowrue grubitnetl\l .z I Po krótk~ej ?rzerwie wszedł na try. Wśród tych ro~ó. rząd'Zeń zna. jduji! l uspraJwniema i obniżenia lkJosztów ad-
premjeretm Ję.cLroZ/ejewLozetm, z.a,jmu.jąre bunę p. mim,Mer slkarbu dr. Statnidaw Za się trzy, które wYdane wstały na mo- ministracji pańsJbwowiej. '. I 

miejs'ca na ł\atwCłJoh rządowych. Wlolży watdlzki, 'który wy~ło&ił dłuż,szą mowę· cy ustawy o pełnomocnictwach z roku P,elnOmoonictwa w tym ZlaI1{r\esie, 
pra.sowej zaję1i m.iJejsloo ltcmi dzitenlIljka- Warszawa, 3 listop. 1932 j 
rz,e pism koo..';O'Wych i za..łr.atIlIi:czlIlyoh. (Pai) W myśl końcowego ustępu T rO'J'rnorządzenia, a milanowicie: o ak wd'adomo, przysługują rządowi tlla ~ 5 • ___________ .. __ .. __ .e_.u_~_ .. ________ . mocy wspomnirunej ustawy z r. 1932 

O godz. 10.15 1". mrurszałeJk śwtilta.tlskd. do końca prz,yszłego roku ka!e'l1dJarzo-
otworzył p<>ts1tecLzenle. Po .z.ała.tWlitenil\l Z· · k t f kl· J wego. i , I 

spr.aw nMury fOtt'mCłJln,ej m. in. po zarw.ia- nlz a a~y y o eJowe 
c1omieniu, że od p. minma SIPl'arW' we- . . I W pewnei łąiC!ZnOŚcl z temł ostatnie-
wnętrznych wpłynęło pismo o ZleZWOILe- nos'Qpii: _o Z dnie_ ••• u€znio. mi ustaWaJmi, rpiorostaJs. wydane na mo-
nie s·e~mu na tpociąg.nl1ęde do ocLpowile- c;y te~orocZl1lej USItiawy O tpelnJOmocni-
dZbalności dys'cytplmatrnej posł,a Taocleu- Warszawa, 3 1rusbOipCłJcLa. 4-ej, która istnieje Jeszcze w niektórych ctwach roz1>orząd'Zetnia, dotyczące 'mie 
sza Wtróbla (ID1ub rn.atrodJowy) , p. MM- (B) Ministerstwo komwnLkacjli przy- dzielnicach państwa. Taryfa ta bedzie sienia sa.tdlu grodlzl1d!tego w Podg6rzu-
SlZ-Cł!łek wygłOlSił ~ów.LetndIe p<>śwdę- stąpilo do opracowywa:nia planu zmian zastapiona przez t. zw. taryfe podmieJ- ~r~owie, utworZterua rz,ądu grodzIkiego 

eone pa,mięci zmwrłych ptOIsłów' I,gllJ8.~- zasrudirrlczych w kolejowej taryfie oso- ska. . w Zakopanem, lZiI1~esiema są,dlU atpela-
go Boern,era (BBWR), StanW.awa Kr1zy- bowej. Nowa obniżona taJryfa kolejowa oso- cyjnego w Toruniu. zmłaIny okręgów S' 
żowskioego (Ch. D.), FMncitSlz/ka Matiw- . BralCe idą w kierunku olmiiŻenia ta- bowa wejść ma w żyde z dl1dia l słycz- dó wapeIl3lCyjnych .w Ramanil\! i War­
sldego (KI. Natr.) i J:atl'Iosł:arwa Oleśnd.ckie ryfy, a cilla przejazdów na da'lsze odle- n~a 1934 rokiu. Ja/ko jedną z ~nteresują- wie, '.lnLesienia sądru dk!ręgowegO we 
go. Od. ulkr.). Mówiąc o ś.p J,gnareym głośq! obnrliżeni'e to ma być nawet znacz.- cych inowacyj podnieść należy zamiar WłoclaWlku, orarz sądru dklręg'()We~ w 
B oe rnerze , p. malI1SZałoelk podlkreśllii m. ne i sięgać 25 proc. stawek obecnych. I wprowadrzenia bitletów powrotnych oraz Suwalkach, k!bóre U(porza.dlJrowują w 
in., że był on człowiekiem wolnym i nie- Obniżona ma byt w dalszym jeszcze ujernnostajruentia sprawY I\lIl,g Ilwlejo- tych okręgach admiJnistrację rządową i 
zależnym. Był WIOIln:ym pod w&zystldenń stopn~u taryfa kolejowa klasy I-ej i wych. pr~zyn'talą się di() oszczędności w za-
zatborcami li pod ws-rel1Ilciemi oikupCłJcfa- zniesiona bedzie taryfa kolejowa klaSY kresiJe tlej adJministrac1i. 
mi, a meza,leż.nJości swej m-ytś1li i sądów 
bronił pr~etz oałe Ż)"ciiJe .dekle, Me­
W'ol11liJdtean będlltc jedy.nde swed rz.e.tbet1no­
śd, ni~ ma~ąe ża.dlny.ch oo:ohr'leń SIPl'.arwv 
którą umał i UJkJoohal 

lZlba :przez powstacie zł~ hołd pa 
mięci oZt1llarrłych posłów. 

N atS t ęptlIOO zrub1'l~A głoo wiilw'Y bu1'1Zm-

Przysoz!ość Twego dziecka zabez:płeczy nle­
zr6wnana ma;cZ'ka odżywoza r~sfatyna ra~l,era, 
dala;ca silę i zdrowie. 

DokucZJliwy. nieustaią,cy kasze'1 łal1:odzi sok 
czosnku z marką f. F. wyrobu Apteki Mazo­
wieckiej, Doktora Sklepińskiego w Warszawie, 
Maozowieoka 10. 

Brasz.ure o kuracji czosnkowel i informacje 
w ł,odzi udz,iĘ'~a Apteka Boiaorski ! Schatz, Prze­
Ja7.d 19. 

~.-.-_I~: --
, GOLĘBIE gaTtacze ang,ielskie p!etrws:zorzędne 

Dyktatura na Malcie., Tragiczne wyscigi. sprzedam tanio. Witwioki. 5 Baon S~P. K1"a­ków XliII. 
, LOndyn, 3 .l:istopadia. Sofia, 3 Ubopa.Qla.. 

W . _. __ . .1 • cnoc.,n~_·~. h SLUSAIUOWI dam prace słałą, poży<::Dka 400 
OgłolS'Zlcmy zosbał komun~~at minit.o;Łe,r I lCdt~· za~::v. ~,__ YIZ'IJJJV"...Y.1~_. złotych. Zgłoszenia Exp'ress, Kraków pod "Na· .. . . . . na we o t"oml'e w .:xJ1.l'J~, le<UIe'll z zaWI)l{l!I!~ tychmiast" . . 

stwa 1001001)'1, st'W'llercLzCliJą~y, lZ gube~n~~ ków, Cakow n.aiec~ał na m~tr'z!a mOlto. .,;...--.....;....----------­
bor Malty, uznał za .koIlleCz.ne udzlcbc cyklowe.ło Bułx" '''''1, Sokoł{)l\va, którv. LAKIERY. Nitrocenuzowe poleca Juda KrakÓw, 

5 5-' Kalwaryjska 29, telefon 149-79. 
gCłJbitnetowi mat1tańsk~emu dymisji i ująć uprudł wraz z motocyklem. 
w swe ręce wł,rudzę acLmilIl.j,Sltl"a'cyjną na ROZipędzQIly motŁocykl Catkowa Wlpadł UNIEWAZNIAl\\ zgubioną ksiąbczkę Kasy Cho-

. n-a trybuny, ra,n~ąre 7 osób, z których rych, Kraków. Zabłocka Janina. 
wyspte. ...... jedna niebawem zmatrła. Obai zawoooa,.. UNIEWAŻNIENIE zgubionej książeczki woisko-

Poza trudnOlŚC1'atn11 w d>zledzl'tl~~ Ję- cy są ciężko poranie,n,i. wej P. K. U. Wado\\'ice. Mozes Iiirch Mendetl-
zykowej, drugim poważnym żródłer.1 nie bauom w Trzebini. urodzony w roku 1890. 

pOlk.o'iu rządu brytyjs,kirego, była Siprawa UNIEWAŻNIAM skradz io ną ks iążeczke wojsko-
runatnsów Malty, którei sytuacja pod iym H:n0k~aną przez P. K. U. Nowy Targ, Kuczai 
wZtględoem ulegla row b~ącego pogor­
szenw się. 

UNlEW AŻNIAM zgubioną !,sia,żeczke Kasy Cho. 
rych. Kraków. Skotnicu \Vladyglaw. . 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Minęli salon i weszli do drugiego ten, chł~dem wiJało ... Nie luihię go ... To , -leżałobY tę spr.awę powiel1Zyć a"dwolka to 
Józef Chudzik był bezrobotnym, Od wielkiego pokoju, czyniącego wrażenie nie' mo,ja krew ... On hańbę śd<lignął na wi Głowniewsiki,emu, klórego dJobrz.e 

dwuch ~odzin siedział bezczynnie przed sali balowej... Nie byto tam dywanu i nasz ród!... Z oczu źle mu paŁ.r.z,ało ... Ty 'I zna, ale GClJl"busek był j'TIine,go zdam,i'a: 
dworcem kolejowvm. gdy nagle podbiegi Chudzik potknął się kilka razy na śli- jesteś my, nasz ... P.r,awcliziIWY Strzyga- - Ow&z,em, pomyślałem już... Mam 
dOI; ',iego ukochany synek. Jaś. który poka- T k' M t' . I k g l -< d k ta 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit skiej posadzce, a Jaś wywrócit się jak OipOlrS 1... ożesz YS1'ąC il",azy naJZ.ywac . nla o u pewne o wy rawnel',O 11 WOI a , 
bagażowy. dtugi, fiknąwszy pożądnego kozła .. , się Chudzvk, a jednaJk ZlaWSz.e P owitelIl1 , ! bi ,egł,ego w SIp,pawach cyw;1nych,.. Tu 

d WreszcI'e zatrzymalI' Sl'ę przed zam- że ieslteś moim syiIl'em.,. l tmzleb.a mieć głowę na kaT'ku. Zawidz1ki Na podstawie tego kwitu ojciec i syn o - - J 
bieraią walizke. w której ku wielkiemu kniętemi drzwiami. Garbusek zapukał W Łeą chwi<1i co.ś iakby stuknęło za jest nidaJtwy przeciwnik eSlloem p~ze-
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· dwukrotnie i sam nacisnąt klamkę. We- dmzwWami... Ga'I'husek zerwał stię z miej kooaJnY, że 0IIl nve cofn,~e się p'rzed żad­
mi i ~ 7. matami odrąbaną reke meżczyzny szlI' do wI'elkl'ego. mrocznego pokoJ'u.- s,ca na którem Sltał i pobiegł szytbko ku ną 2)bmdn.ią, 'by wygJr.ać SiPll1aWę! 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowtlOŚ- .l. • Ot ł . , . . O t , I' t·.l· 'Ił L_ 
ciami. Chudzik i Jaś stanęli nieśmiato przy Ulr7wlOlffi. WO'I'zy Je raiP'~owme 1 wy- . - ,"o pewn~. - pOi v.:-Lel"U/Z'l: lWa-

drzwiach z cza karni w rękach. tęzył wzrok... . . , .. hua - Dla:tego tez go. tak nve.nawJdzę.L. 
ktc'fz:~:;'ki~ii J~Yd~~i~z~~Yb~ie~a;u:a.~li~ka~ W pierwszej chwili nic nie byto wi- " Zc1awa.ło mu Sl'ę, ze lah~ c-1:eń p~ze-I' Ten czł'O'Wlek zdo,1ny Je?t ,d>o WSIZyst~ł~­
lizke poc;! Mżko i w tej chwili do pokoju dać Lecz nagle coś się poruszyło w cie shzl~nął. saę po I?,rocznym sa,I?lIlJe.... go.! .. , A o,na,', ta , ... ~sL~znJ,cz;kla pOid,mt'~-
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz- mn' m k cie. Wted uirr.eli jak'aś postać I .. P~bl~gł rualel.:' PJ'Z~c:z;,aillł ~lę 'Przy. sbch la,s~w . d.z},e1me mu S,~kUJlJdru,lle.: .. 
ką oraz dozorca OWym panem był n.jent I d y k ą. d y. dużym krześle i I SC1I<łlnIe l nas,łuclurwaL. ClS2)a WIeLka pa I ChudlZllk Slpoąnał na hralblegc ... Wl.ęC 

' Ołuński. który przyszedł mu oznajmić. że U Z ką , t SieI zdąca na no'wała w całym p,a,lacu. WI1'Óc i,ł do po- :1 hr,aibia l' eJ' iI1iJe luhi ? ... Cóżby p'ow,iec1l~i<a 
według przedśmiertnych zeznań :J'ejakiej przy ry ą p e em 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej Ot .. h' b' d iłem koryu, w k,tórym pr.zebywał hra'bi<a... ,na to, gdyby si,,, dOlWi'ec1z:iJał ńak Chudzik 
przy ul. Śląskiej 12. jest on jedynym i w~aś- - .' ok" panie I a. lO, skProwa z ekr . - Czy z.nowu M,oś POdlSłuchiwał?-1 z,a nią . tę. slkuJi ? ... Pewnj,e wyrzl\ldby go 
ciwym synem hrabiego o nieznanem ;azwl- panu pans lego syna I wnu a ... - rz zapytał właśo1del pałacu. za drzwi... A może nń~? .. , Może jemll 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła !Jrzed Garbusek.. . . k ł - Ni,e wiem ... ZcLruje si'ę, że tak.,. - . wyb3.czyłhy to, czego w żad.en spo,sób 
wypowiedzeniem tego nazwiska. . ~led ~ kącJe pOf1:lszył sle nl:spo .0.- odparł Grabusek ponurym głosem, I ;e chci3.1 wyiyaczyć ZawidJzki<emu?, .. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej ChudzLk do- me I z cIemnego kąta rozległ SJę drzą- _ .Jak wygląda sp,rawa sąd,O'weńo Rozmowa ", 'rzeciąń:nęł,a s1e, do :n-óź-
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- t b t s l' Fo 'l" 

stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- cy, s a y ~ os: ,.' . zartwie"d,zenila tytułu hraMowski'e,go? - ' ne,j nocy, .. Po wspólnej wi'eczerzy do któ 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- - MÓJ syn ... Zb1J~ SIę tu, .. NIechaJ, zwrócił s,ię ponownie do G<łIrbuska. I rej pCJs'ługi'wał sam Ga'l1busek i która 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. zobaczę t;1ego prawdzJw,eg? syna... ChudlZilk z wie1ki,egO' szczęścia nruz wychwał,a się królewską Zail"ówno Chu-
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- Chudz k poczut dławlemc w gardle I d l . gańską" i która przyje:idża cytrynową limu-. . 1 • c ". • mó,gł n.a.d s'ohą z'81panować. Połykał łzy dz,i,kow,i jak i J<1,si,o",v,i" wSlZyscy u a, i S,lę 
ZYTIą. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na NIe n;ógl ruszyć P~gą. Jas sCls~<ał mo- i śmi,ał si'ę hi,slteryczn1e ... Czy to możliwe i na Sipoczynek .. Chuclwik wr<az ~ JaiSiem 
ulky i uczY'Ilila ona na nim niezwykłe wra- cno l'co:"ską dto~ I na twa r,zy Jego ma że :z;.o's,l,anie prawruziwym hrabią? .. , Ze i i Ga,nbus'kiem Slpa.,u w j~dtnym p0koju ... 
żenie. lo~a~o Sl~ uczu~le .. zr1ra?:-al'lCe zrozu- to wszystko będzie jegO' wła'srnością ? .. ,' Nad ranlem, gdy tylko świit pOlSre' 

Jeszcze tego samego dnia Chudzlk po- mIerne tej pow.~r.n~J chWIl!. ,. Że skończy się stbras zn!Cl, bieda? .. , Ze bę . brzył sza:-onem da,chy domów, Ga"pbu.s,elk 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za _. _ No ... zbl12 SIę. synu. mOl , .. nC7:.,Y chi,e miał tyle pi'enie,d.zy, ~le tylko zech- zbud:zi,t Chud,zi,ka. miastem. lecz przeszkodzi/a mu w tern pew_ .,. d ,.. , 
na chłO'pka. Wobec tegO rzuci! walizkę do mOle są JUz stare... ,de WI zą .. , ,:,wla- ce? .. , Czy to możliwe?... _ Wsta'wJ.j p<łln .. , Musumy wracać dJo 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z tła! . . . Mój Bo,że!... Wtedy napeWllO ks~ężni mi,a,sta ... N:lkt tu p,ana nie powwen wi-
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie Garbusek Oc1krP Clt konta.kt., Z ~vJe.l- I cZ'ka o,dw.z.ańemni mu się miłooŚcia . " K~ię I dz.ieć nC1.1razie. 
odnala7/a drugą taką samą walizkę. zawie- 1 b 1 l '1 , I '/ 
rającą drugą rekę bestialsko za.mordowanej kiego pają m iW ln'" o Os eple 1(1Ce SWIC1- żn.ilC'zlka ? .. , DJaGz~go ni,e pomyśld o Stef I ChucLzilk p.rwtaT'ł oczy i chciał rów-
ofiary. tro i zalało srrhrcm caty przepychcm ci? .. , O biednei St:dci, która tyle przez ni'eż zbudzić .Ta'sia, le,cz ' Gaa-bus,ek pow-

Oprócz owel chłepkl widział Chudzj.).{a z obładowany pokój. ni,elgo cierpi ... Co s,ię z nią s'lało?, .. O , ~t.rzymd go, mówiąc: 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- Chudzik drgnął. Uirzar przed sob~ ttiej zupełnie zap'Jt!uniaL. - Ni,e, budź pan chłopca .. , On tu z{) 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda siwego starca o pożółktej. zmarSZC7:0- - Więc jakże ta s,p'ra:wa wyglĄda? .. , slLa,nie na ża,dlani,e hralbi,c'!!o , .. Tu mu bę go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara , . d ~ 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- nei twarzy, na której tem wyra7niel o - rozległ si~ pono'''''nie głos hrabieJ!o, (j,zie lCipie;j , Wyśpi się przyn"ómn:ej po· 
bie do pomocy swe\\,o kolegę. siłacza FeJka. bijały blaskiem ziejące oczy. Stnf7et: który wyrwał Chudz,1ka z zadumy, rządrnie i do,slan,i,e odipo .... vied,ni w:lkt.. 
i razem szpiegują' Pakule, Za miastem do- wyCiągnąr ku niemu ręce i ~zel'nął drżą - Wsz'y'stk1J ieslt na doorei dTodze .... DzKld'ek" krzywdy mu nie zrobi, 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z. .l, ł G b k S d . dł b" . 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- cemi wa rgaml: ' ~- oUlpar ar 11se - ą l?:ę, że nH? u oJ SIę pa'Il,.. . 
ciem noża zabija swego rYWala. - Zbliż się do mnie, synu... go "będ . . i: miat WSZY8~ ie owody Chudzilk uśmiechnął się ... 

Narzeczoną Chudzika Jest służąca adwo- Chudzik posunął się naprzór1, wlokąc przeciwko Zawvdzkiemu a wbedy Slkie- ra,z słys,z;ał słowo "dz.i,a.deIC .. , 
kata Głowniewskiego. mieszkającego w tym za sobą przerażonego Jasia, który pa- roje.my do sądu podan~e... Snem wydawała mu s!~. Wcz()f'a.jsza 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna, trzat na hrabiego jak na straszliwego - Czy 1>o.myślał 'PaJn już o O'dpowie- po:zmo-wa z hrah!.m i wizykl w pałacu .. 
której na imię Stefcia. smoka. dndm ad'wokacie? .. - pytał rl,,, ,lei hra- Ucałował JCUSiCl, VI' gł0 1:.ę i po,szedł 

Ołowniew$lkl zainteresował się losem Garbusek zdala przyglądar się tej bb.. z'a Garb"~ ' : :(?m, który WYcPi'Owadził go 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w scenie. Hrabia ująt w swe kościste rę- Ghud1ZiJ~ chciał wtrącić, że może na tY'lnemi d.rzwiami... 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w 
walizce. adwokat OIowniewski z niewiado- ce dłoń Chudzika i szepnąt: 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę .. , - M6j syn .. , 

Jaś. obawiając sIę w dalszY'ID ciągu zdra- Potem oburącz chwycit jego głowę 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. i trzymając ją w ten sposób, by rozja-
Okazało się. że Pakuła przeprowadza Jakieś ' . l . ś . t' 6'l 
konszachty z l>T'ZYlaclelem KsIężniczki. Ka- sma O Ją wla lO, m WI : M;"; 
rolem- Zawidzkim. który polecił mu. aby za- - Tak, to 011 ... N<apew.no 00.. -, 
denuncjował Chudz/ka. lecz Pakuła. obawia- syn, .. Mój jed'yl!ly s)'1Il ... 
jąc ~ie zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tej Dw.i<e w1eJl'kiJe ł'Z'Y ~ynęły mu po Olowniewski strzepnął popiół z pa- A jednak" 0It1 nie pOWInIen był 
misji. Wobec tego Zawidz.ki zwraca sie do ",. L h 
Księżniczki. przez którą niejeden mężczyzna pOWlIC.ZIKac . pierosa' Dama w żałobie siedląca na- pozbawić siebie życia .. , nie rOWllllcn 
odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- - J laJk ty wy.!flą.d1a5lZ ... Moc11lO cię wi przeciw spuściła gl owę· Była to jego byl tego zrobić choćby przez wzgląd 
jomość z ChudzHdem i skłoniła go do popeł dia.ć nęcLza PPZ'Y'cisiIlęła... Ale telt"alZ nile SJi'Ostra. pani hdwiga Grudzieńska... na mnie ... 
nienia samobójstwa. zaJZorta51Z jiUIŻ biedy ... O, n~ .. Te WSlZy~~1d~ _ Nie masz się cz,ego krępować ... - 1 Na twarzy Glowniew&k!iego zaigrał 

KsiężnicZlka. chcąc \Wbudzlć z~drość w s~by dokoła b.ęcL~ tw~e ... Słu,5zme CIl rzekl adwOlkat. - Rozumiem, że pienią- subtelny uśmieszek. 
Zawidzkim. stara się usidlić Chudzib. S'lę .naJ,~żą ... TobIe .1 ~emu ?rz4,ooku... dz,e Są ci potrz,ebne, .. ChPrlnie D-ożycZę I - Jeśteś naiwna ... - odpad, nie 

Pewn,ego dnia powracającego od Kslęż- . Spo. Jll1zał M , JaslIa. l IPN. yrulił . go clio I ci 10.000 złotych... moO"ąc się powstrzumać od \ll"'lrpO\\ ie-
niCZlki Chudzika uentuJą dwal wywia- lb J L ,,' kr ł '" J" J 
dowcy. SL'eI ~e... aś SlKlrzyw'.Il Mę, za ~Cl o ffiI':.! Wdowa zagryzła wargi, dzooia tej uwag'i. - Czy sądzisl na-

W Urz~le Śledczym Chudzik dowiaduje się bO!W1i.~ ~ no,s1~ ~ .ZI~chu mdłych 'I - Wies'b, że nie lubiłam l1!igdy d'O prawdę po tern \vszystkiem. co się sta-
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od lEllk.wSlŁw, Jaiktm 1P1'IZesląkm'ęfta była o~ nikogo zwracać się z prośQa o pomOC... lo, że Oln cię ko~ha ?'" 
nadkomisarza Bel.zy. że jest posądzony o dlz.ietż hrabilego. - Nawet do brata?,., - 1\1:k!... WlLerzę. że Zenom mnie 
zamordowanie hrabiego Kuimierza Burs- - POIWIied1Z do mnlie "dzi.adlku ..... - - Nawet do brata ... Ale sam chyba kochał. lecz ona. ta diablica. doprowa-
kiego. jego rzekome~ olca.M ~gnął. daJei. hl'\3.biJa. - No. po,wiedż... rOZ'umie~z, że Zi~a1az,larm s~ę w bardzo II dziła go d'O t;.tiny matelrialu;i i moral-

Podczas rozprawy sądo~J I~ ta Jem- BoiS'z SLę mnroe? przy'k1rel sytuacji .. , Nie WIem, cz,y za nej, .. Ona WCisnęła mu bron do ręki ... 
n~y "Garbusek" podaje Się lIJnonimoW'O _ Nie ... - odpad maJec - Ozego życia Zenona inre1"es szedJł taJk kiepsko, Ona !TO z,abita!. ... 
jako sprawca umordowania hr. Burslde~. b T ,"-_ " 
Mimo energicznym poszUJkiwaft nadko.mlsa- miraN>y.m się ać?... )'I~KoU ... pi~'rws:z.y raz a-le po jego śmierci Okazało się, że ży- Pod tym W1Zględem masz słuszność ... 
rza Bełzy nie udało się pochwyciĆ tajem- w1dzę to W\Szys.tko... liśmy tylko '1, tego, iż robHiśmy długi... Księżniczka była belpośreclinin przyczy-
niczego Garbuska. !I'l11 te:! stwierdzić kim - Poooba ci się?. ' "Dom BankowY Zenona Grudzieńskie- ną jego tragicz,nej śmief1ci .. , Nie jest to 
on. le~t '!' r~J5.toścl. Qudzl:k: zostaje _ Bamdro.:. - odjpari J./lIŚ i rOlZloSOOt1zy go" przeszedl W obce ręee.,. Mimo to ~j pierwsz,a ofiara i porawdopodobnrie 
UUlewtnUlony. ły . ~~.~ft " j """,.,.,II'iĆ _..I' • tatn' 

Garbusek dawiadule sle ... meMIrlo od mu Sl~ ~""". .. iJue ~ę .Się eszcze v~ prz,t?U ~Ie- me OlS . la... . . . 
Pakuły że Zawldzki jest synem hrabiego - W1ęC pow~ do DUlIIe "dtzlad- rZYClcliaml'" Każdy ma laJk;!eś pretensJe... - NIe'nawldzę teJ kobIety!, .. - za-
} nazy";"a się właściwie Włodzimiera: strzy- ku..... oJ Skąd-u mogę si'ę na tern z;naĆ?,·. Sprz,e- WlalaJa Grudzieńska. a oczy jej przy 
ga-TCO~ki he At poczt, ć Obuddka - Dmadk.u.... daIli mi wszyst1kie mebLe·.· Zostałam bez tych słowach zaplooęly ża'rem g'llIiewu. 

tar~ oby ~~ ~ do ... ~ HraJbia p11Z'yDlIlmął oczy... U;~ d"ę<kę niczegoo.,. - Ona zJamala mi życie!.·. Ni,echaj 
IOZg: :błDJkllJllYch. - Chudtziika i szepoe.ł: 7.JaJlamal się jej głos. Przyt1klnęla !ed- prz,e!k.leństwo moje ściga ją aż do gro-

Chud:zflk udaje sio tam w dobrej wierze - A ty? .. p~ mi. "QjCZle..... wabną, pachnąca, chllStec:zke dIo oczu. bowei d'eski!, .. 
I Z<lstaje zatrzymany przez plełegniall'Q, - Qjcze", - powtÓ1'lZył ChudlZl1'k, ~ NiepottirZlelbnrie się rozczUlasL,', - - USip()k16j się ... Nie lubię, gdy sta-
którzy uważalą 10 za warIata. wy.dIdbywaiąc z wUJelJlcian trudJem to slo- prz.ervtaJ! jej nerwowo OlOWlIli.ewski. - jes'Z się mściwa·.. Księżnkllka i. bez 

. Pakuła z dwoma swymi kOllll>a1laml WY- 'WiO ZIe śdm~ęLergo gaJl'ldlł!a... Mąż twój popelnU sz.aleńS't1wo i na tern twollch 1JIrzerk'leństw odpokutuje za 
brał sie ~a "robote" dopałaou przemy- _ Tak ... Jeszcz<e ra.z... N.atE)'lWaq klondec .. , Zrozumiałą jest rzeczą, że po wszystlkie grzechy'" TaJka kobieta musi 
SIOpwcda KI eftet'Ja. oboty ""'stal" scl1~~""'ny. mnde odcem ... Ach, jallcile to dlzirwn<e ... Po jego śmierci sarna nie mogłaś zaja,Ć się marnie skończyć... Zresztą, nie chcę o o czas e r uv ~ .. J'''' ..t,-! -"_. 1-.1 __ t. '.c.n. • 1.. __ ,1, • ł... i . j .(~ • .:Ć 

Za cenę uzyskanej wolności Palruła zga- tr.zyUlZlJ;e~lIu Joa/WIIC.(J poznaIJę me5 'V prAW- sprawaml lTdJJJIl\.O'Wemi, a Ja. ne mant na me mVW l ,', 

dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć 10 cłrz,LWIeIgO' sy.na. TeMlZ wiem już n.apewno, to czasu·.' Cz,y d~iwisl się wnęc, że ma- W g-abirnecie naSlmla cisza, 
do zasadzki. , k d '<łz' szy Ż1e ~eSlbeś IPl'Ia-wdJz,j,wym mo.ian synem ... Nie letl[ się ludzie, którzy chcą 'wY'korzy- - Więc, jruk p owi edzia l erm - rzekł 
, Tymc,z~sem Po~~~~u~hudzik~wl~t'Z~b';wa po1mzeouię na to Ż1adJo:ych cLow0dJ6w ... I stać twą tragitroą sytuację?· .. O, ludzie po chwili adwok<ł't - pożyczę ci 10.000 
d~ ~z.pTt~~cr ZWallnia g~. poc;em Wlra2 z SeI1ce nrujlepoiej .W'Y'CZC\l~a ... ~dyt ~ydko ' ba;rdzo często żeruja, ~ trupach ... P?- złotych ... 
Jasiem zabiera go do W~eIT'.Zlbowa. do pała- WlSlzoedł do POk01U, powllało clepłem \ po- wmnaś znać trochę zycIe ... • Tam, gdZIe (Da Iszy c·ląg J. ut o) 
CI1 hr. Strzygi - ToporsklegQ., "'~ myśllałem w tej ohw'lr1i "Oto mój syn ch<Y<fzi o pjeniądze, ~t nie od-I r • 
t.vJa~~~ =~~ po UV&a-. wsrzedIł do poikoiu" 'H A ifdy wGhodrDił tam gry;wa żadlnei roU... ' . 

Rozdział czterdziesty ósmy 



Wszysiko było na OOI}~ clrodiz.e. 
Erw1!!l czytnił g01"ącz.k<>IWe SJtairan1a, by 
jalk IlJ~:p'rędlzei ujil'\Zeć SJWoo:h n.adlb1itsz~h 
w Nowym JOIIiku. W pi,erws,z,ych dindaJch 
Wl1Ze,s,nia 1923 ifolku - wsxys1lkde trud· 
ności Z'Os,Wy poloon:a!IlJe, ba.rdzo liczne 
formMności zosroały wreszcie dqpeł.DJione 
Erwin :przez jedno z tOW8.t"1rysltW OIk.rę­
towyah, wysłał żoore karlę otlcrętową. 
DW1\lJdzieg,te~o drzd~wiątego wrześndJa do· 
wlCIJooje s1ę Rita, że je.j ,ma'l"~~a nJ!lJjgłęh 
sz,e i tęSlkn'Oty ltlaJj,&eI'cLeczni~SlZe, P'()Czy­
na!ją S'Dę zilSZlCzać. . Dnia te~o, d,os-ta,j-e 
zwykły hmdll.otwy 1is.1. z ławar~twa 
okręrbowe,go, z którego wynjtka, że kar­
Ła OIkJrętOWiB. emi~ra,.cyj,na. na podróż do 
Nowego Jor1ku iest "w naJSZe1ll biuru do 
dy&pozyojJ WIP,ani·· .... 

T egOiŻ dJndJa Ritba wysyła pod adJr.esean 
mę:ba 1ist i1l1Ż n~e tyJllro pełelIl. mdOlŚci, ale 
wręcz IIlIi;ezwyikile hUlIDi()f~ycmy. 

"Dziś jestem w badeOztllym humorze­
zaoc.zytnJa swój lJi,st rurt:.. i pisze, że ieet 
szazęśli'Wla, że r.aduiie sd,ę całą GUSlZą z rta 
dejścla kalrly okrętowej i sz)'lkuje się do 
wyda,zdu. List pd'ea1 ~est śmiesz.nyoh 
uwa.g o dJrOŻYźm:ie. o czasach i t. d. 

Czy RdIta mo,gła WÓWOZIM p1'lZypUSZ­
oz.ać, że jelSrt }aikaIś siła lud!zlka, k!tóraJby 
m~ła stanąć na pl1Ze6IZIlwdJzlie w jej wy­
jeźrnzliJe clio męża? Czy me mia.ł .. WSiZysrt­
k1ch dlamych, by '\1w.a1Jać. że za miJesiąc 
ffi1lJiJeó-W'ięceij Zi!lJai~'e się ZI8. OIOeaJIl,em 1 ... 

Ileż to ralZy, gdy 1e1S1t.eśmy o k.rok 00. 
reaJlilmcji na!Szyoh proicldów i sŁ'aJl'Iań, 
gdy wsZ)'$tko pnzemawlla za tern, że tym 
r,a,zem nasze dążenda zisz.ozą s.ię nape· 
WInO - coś VI 001t~ chwi'li staje na 
p11Zeszkod:zie i OIbmca Wl&ZYlSbK:o wni-
wecz .... 

Ri1la 1IlJi~ IP'!lJmdęb~ o wiJeL'k1~m pra­
wie żyCJiJa, które n~e pozwaLa radować 
się n.iu!,dy przedwclZeśnie. Dlattego, roz­
'6ta;rowwnńe, ~ahle ~yła., było hades­

-'ne, 'WIrę'c.z śn:Weu:rue1Dde. 

na zgliszczach miłości 
Tl:1ZOOiJego l:iJsOOpMła, późnym wieczo­

llem, ktoś Zlau>uJkał do m~es,ZIk:ama E.rwi,n,a 
w dlziclnicy Bronx. Gdy &wm ot~rzył 
dJ1'IZWi - uj.rlzd w progu Jana Micha!· 
czyb., TOW\aIl"zy:sz.a zabaw dlZiIe:cię<:ych ze 
Lwowa.. 

Czy Jm MiidllaIlczylk przybył ® &­
wina w $pecjaJnej misji Od p. Fryca (Jor. 
gona? .. , Czy po.rrz.ed wyjaaxLem do Ame­
ryaci, był SiPeqjai1me 1\lI1"OIb1oo'Y pr.z,ez lu­
dJz:i, ktÓX\Zy uwalŻialli, że c:llLa. Erwm lepiej 
będzie, gdy ~ o żooile ~ ~u, i 
rozpocmie Ibam, w Ameryce, dJo,pawwdy 
11IOIWe życie, ad ~ dla1ece nowe, że pmy 
botku iJnned ~1 ... Te kwest je pOzo. 
staną na zawsze ta;emDłc .. ~ć, ~ gdy 
/PO d!u.g~" ~ aIOIC prawie tr.wadą,c~ 
I1rumowlle, MdidhaJLozydt wtrezsIZcie ~ 
pokód Erwina, w Erwiałe zaszła zmiaaa 
pOtężBa. Runął w mm cały. :.r.da~y 
~ię ~ ~ mhcl ku tonie i 
dlziJedku - S{PaJLi!t.a. .tę IW jeco eerou 
tęsknota., która go pri2'lCItZ ł1yt1e • ~ 

tra.wtiła... Na ~~ Jeucze ~ 
~&ug~.mg~~ucm6E~ 
wyrósł I!łudty żal do Rity ł beqlraicme 
oburzeak. 

ina Gorgona. 2&) 

rzynosi wieś(i O Ri(ie 
"Jak moglaś, ikof .. " ':=;o~ t~ru;!h Miko, co :nd 00-

"Miko! ErwiD.. 
Dopiero teraz dowiedziałem się. ~ .. , 

jak należy Ciebie sądzić! Podczas, MichJ8iLcZ1k po k:ilJ,ktt l!iOIdz&oaiCb ZJj~-
gdy ja tu w pOcie czoła budowałem wił &ię u ErwWnia 7.mJOIWU. Rozwł wszy­
przyułość naszą, Ty zdracłzałaś mnie SltilciJe wa,łipliwośoi, jaJk:ie jut w Ł'l"a.kc1e 
haniebnie I pLsal1liiJa l_u Zi1'OcWiły Slię w ErwWnie. 

Przeklęta bądź za to, iż zdruzgo- I tego pamiętnego cLn.ia, który był 
tałaś nasze szczęściel Jestem jak p113.wd.zmwym 'Z8Iczątldem tr~edJji w Br'ZU 
nieprzytomny. Nie wiem co o tem c howilica ch, Erwiin pośpbe&Zył do U!rJZęIdll 
wszystkiem sądzić. Ale myślę sObie, te1eg,r.aIfilCzlne~o li wysł,al radłograan: cQf­
że gdybym teraz był z Tobą, jużbyś nął katrtęo krę1Jorws, i,aką przesłał clę 
z pewnOścią nie żyła. Dziś dostałem -boWi~a żeglugi w Wa.rszaw:ie! 
te przeklęte listr., które mi dowiodły Prawile r6W1Il.ocz.eśMe dIO!SIzły do rąk 
jak się prowadziłaś. Miko, a ja Cie· El"'WIiina aJlliondttny o złem. prowadizeoiJu się 
bie tak kochałem!.. Jak mogłaś, Mi- R~ty we LwowWe. 
ko, jak mogłaś?... Rozpacz jego nie miala graaic. Porzu 
Nde mógłb'Yllll teralZ Sipdlwjl11li~ Cię cil pracę. Wyjechał z NOWego JOrku, wa 

łęsał się po Ameryce l, choć serce cią­
głe się jeszcze rwało do tej kobiety, któ 
rą ukochał na;głębiej - nie pOdawal na 
poczcie swego adresu. 

lUta wysyła do męża niezwłocznie 
list. 

Nlie prOSliaa go w ndttn o me. ni~ sbara­
ła s.iIę nawet tłIUmElic:zyĆ. Był!a OIbooz'oo,a 
dJo ~ego, bowiem ruta ambi~lIla i nńe­
pohamowana w swych odJruchaDh­
dJz~aWa pooOlbMe j.aJk Erwtiln: !pod wraże 
nń,em oh'W1ii1i. 

Po kaJtlw m4ietdąca-oh List wr.óc:m z A· 
mery1ci. Na kope:r<:!ie fiJg1lJ1'1OlWlał stem:peJ 
w dęzyłku francu~k,ilffi i ~Lelskiun: 
~OT - ADRESAl' NIEZNA­

NYI", 

(Dols~V t:iql! Jutro) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-----------

'Wolno f1ru6uno 

Lis 
Młodzieńcowi z Tarnowa. Bm, spra 

wa rzeczyWiścien ie jest błaha, ale po­
stltram SIę Pamu pomóc. Przedewszyst­
kliem niech się Pan zastanowi nad tern 
czy obiecywał Pan owej pani listownie 

• 
ści i małżeństwie 

małżeństwo. Jeżeli nie zobowiązywał 
się Pan do tego wyraźnie to w pierw. 
szym rzędzie musi Pan delikatnie i o­
strożnie działać na zwlokę odkładając 
pod najrozmaitszemi pretekstami mal-

żeństwo_ a najlePiej UDJIJkać rozmowY 
na ten temat. 

OczywiŚCie nie może Pan postąpiC 
brutalnie l owej pani wyznać prawdę 
I powiedzieć. że zadrwił Pan sobie z Jej 

'1I11111111111111111 1111111111111111111111111111!11111!11111!11111i111111l1111111l1111111111111111111111111111111111I111111111111111111111!11I111111!111111I1111!11111!!lII!III!I!IIlliiiiiii ~~~u~i~~r:~~ ~~ ~ro~=~s~i s;~~ 

0(0101 
tekstami częstych spotkań, Najlepiej a­
byście spotykali tylko w Hcz,niejszem 
towarzystwie, które samo przez się u­
,nir-możl~wł poufn~jszą rozmowę. Po­
zatem musi P~n, ale to już bardzo de-

(z) O angielskim pułkowniku Law- wiadomo, " Titanic" zderzył się ~ g6rą lfkatnłe ł t3!ktowrtJie, starać się zrazić 
rence mówi się, że zna jduje się za wsze l'odową i poszedł na Qnfł, 7aś śmierć oWI\ pani~ do siebie. 
,przypadkowo" tam. gdzie w krajach , s~ą na dnie oceanu lnaJazłr, wówczas Najlepie! by toby gdyb"y zwierzył się 
e~zotycznyc~ wY~llcha nagle puwsta-j WIele osób., J0!łny zdo'al się uratować. Pan z obecnego stattu rzeczy którejś 
n!e, r~w?lucJa lub l~mego ,rodzaJU przed SZczęścIe me opus~c,zato gO jedn~k. ze starszych ciotek owej pani, porosząe 
SIęWZIęCIe o podlozu ?o!ttycz'l~.m. . 11 Jonny zostal st7.nłl~lem na stat~u Ją o delikatne pośrednictwo w tej spra-

Rzeczozna\y'cy tWlerd.tą.' 1.Z Jego i "Empres~ of Irlan? . I !;dczas podrózy wie. Perswazje starszel krewnej od­
"przypadkowa obecność Illewwle .ma I na Jkręcle WybUl.il1 Ilol iar. Statek po- niosłyby w tym wypadku po±ądany 
wspólnego z przypatdkjem, albOWIem sze,..l na dno, ale Jonnv i tym razem 'skutek. , W ka!dym razie sprawa wy­
uważają, iż pułkownik jesc za każdym zdolał się uratować. maga cierpliWości l wielkiego taktu. _ 
razem inicjatorem i kiero\vnikiem WSLy- Znalazł się on zkolel na ,Lu'sitanji", Sądzę, że będz.ie to dla nauczką na 
stkich sensacyjnych wydarzeń, z które- którą podczas wojny storpedowali niem- przyszłość, te tlIie naldy tarrować z 
mi łączy się jego nazwisko. cy: "Plorizan" był naSl:;tlnym statkiem, d h ć 

O maryImrzu Johnny White, który pochloniętym przez fale. l na nim znaj- cu zyc uczu. 
zmarł niedawno w Manchesterze, nie dowal się Jonny, Pani tenla z Pabianic. Droga Pari­
można tego powtiedzieć ponieważ znaj- WiaJd!omość o tern, te Jonny jest no teniu. Z listu Pani wnoszę, że me 
dował się zawsze ' tam, gdzie nie dato szczęściarzem, aJle przynosi ni"eszczę- jest Pan! zakochana w tadnym z Pant 
się nic zyskać, - ani po"," odzenia poli- ście swym tOWlarzysrom PDdróźy raL- znajomych. Poprostu prżyzwyczait-a 
tycznego, ani pieniędzy lub sławy , Prze I niosła się po wszystkich :oortach. się Pani do ich towarzystwa i ocenia 
ciwnie ~ można było wszystlko stracić Zdarzalo się, te załoga porzu~ła Pani zalety charakteru młodszego 0(1 
- nawet życie· , okręt skoro tyliko JOO'DY znalazł sle na siebie znaJomego. Być może, że nie bez 

J.onny należał do ludzi tego rodzaju, pokładzie· wpływu pozostała tutai JegO wielka mi-
kt6rzy wszystko potrafią , ale nigdy nie Ody w 1916 roku komendant pew- łość do Panł. Ma Pami rację, piJsząc, te 
'l/naidą się na koniu. Wypróbował już nego tra:nsportowca, nie przywiązując różnica wieku między małżonkami, cZę 
szereg zawod6w, zanim los uśmiechnął wa~i do przesądu marynany, przyjął sto prowadzi der nieporozumień. Jest to 
się nieco do niego i został marynarzem Jonny'egQ w poczet załogi, towariysze zupełnile sluSlzny pogląd. Jeżeli jedna'k 
na pięknym, nowoczesnym statku pa- wyrzucili go .p.opro~tu na petnem mo- dwoje ludZIł łączy gleboka mLłość. nIe 
sażerskim· Uważać to można było do-' rzu z okrętu, składając za przykładem m<nna tej mi!łości zwalczyć jedYll1e 
prawdy za wygraną w loterji życiowej! Polikratesa Żyrwą ofiarę bogom, zlł!mlast przez wzgląd na r6milCę wieku. Pailmo 
I d1atego Joooy był pel~n dumy gdy I pierścienia. Jonny zdołał jednak UUty- teniu nruftrudn1eJszą część odpowiedz:t 
poraz pierwszy wszedł na Pokład ślicz- mać się tak dlugo na wodzie, at został z:achowałern na Ironiec. Małżeństw~ ko­
negO pa~a. I dostrzeżony przez przeJełdtaJl\cy sta- tetedskle, takie, Ja!lclm chce si~ z Panią 

IJonny został maifYlnarzem na "Tita- tek. Transportowiec ów, tv.>mfmo to nie poll\czyć Jej znaiomy, sa, kwestią, ktCra 
nfeu", na ktÓrym kapitan zamierzał u- przybył do miejsca prleznacz.enil, rdyż Jut nłejediookrotnie ZR.prząt$a umysły 
staiić światowy rekord szybkości. Jak · .. zatonął. lekarzy, wychl()'Wawcówi ludzi nauki. --lVI Zycle JedJ1lŚJk, "dostarczyło tut wiele ma 

Jadc.flo - poIi:bu ~ GIl ~ _ 

=~~ ZastrzYk z mielonej śledziony 
~ ~btbrbdy ~ : ~ naJnOW8Z" receptą na wieczną młodość 

te.rfalu Opstatecmego do słlalllowczego 
W'}"PIOWłedze.nda sl~ przeciwko nIm. Mu­
si się Pant, Patrun'o teniu sama zdecydo 
wat. Na.)ważrul.e}sze to Jednak wybada­
me samej stebie. czy kocha go Pani tak 
bardro, aby VI włę tej wielkiej miłości 
traJkt.ować go Jak ślubnego małżonka, 
PTZetrwać WSzelkIe rozłąki I znieść 
wszelkie przykroścł. 

bilety, krtóry ~ ~ ~ wieP- Słyuny chirurg wiedeński tlrof. Ten- wczesnemu starrzenlu sie całero orp.nJ-
sz:y aE!Ó listów , każdJe ~, jakie haber umieścił nledawoo w jedne m z zmu, nalety zawczasu pomyśleć o na-
mu w tych lii$baJCb sWa, 'PIsm lekarskich ciekawy artykuł, trak- leżytem ~olw&iał.miu· 

Tak przvn..:.....ł .... m6włJ .Mlclial= tuJ9JCy o nowej teorli stal'l~ci i odmło- Prof. Te~lhltber trwlerdzi, t.& najlep-
.1--~J dtzooia. ' szym środlk1em odmlodzeDta jest za-

I OiPerowa! 00w0dami. M1a1 przy • We,dlug prof . .Teilhabera, orgaillrzm sńLyk z mielonych śledzion ł ~ruczolów 
lcilJlka listów, łaikrue odbier* rut. ad zu· ludzki zaczyna wykazywać oznakI sta- tarcz}'1kowych. Zastrz}'lk ten sto~owaĆ 
peł.nie <Xbcyoh Luchi... rości wówczas, gdy następuje zwyrod- nalety jednak bardzo oględnie z orga-

Gdiy za olmami, w brudnem śwWtanJIu nienie organÓw wytwarzających krew i nów świeżo zeitego zwierzęcia, aby 
ListQpatdowem, rodJzlJł się nrowy dlz1Jeń - 'jej r6żne składowe części. Dlatego te! oormony znajduo}a,ce się w nich nie zdo­
w Erwi11ile .zlr.od~~ się bunt li gniew okrot starość jest ściśle związana ze mnnlej- łały ulec przemianie· 
ny" N4e pOlZ'WIoo.ił slOIooe ani na chw.iJlę szeniem działalności śled~iony, mle\:za Po dziesIęciu do piętnastu za.stny­
otrzeźw1ooia - nie myślał o t,em, że te! pacierzowego i grucwłu tarczyko ;vego, kach zaczymają się pojawI,ać oznald od­
wj,a,QomośDi możeby D,a,l-eżało Slp113.wdzićj SIedzi ona zaczyna się bardzo wcze- młodzenia. Cera staje się zn6w świeża 
Slchwyoił pióro i z dJrutą trzeci'ego listopa· śnie "starzec", bo w okresie dojrzewa- I i r6ŻOwa· Zmarszczki powoli zn~kają 
da, nruplsał USlt, Móry był śmi,erłelnvm nia ptciowev,o. Natomiast tarczyca nie-la człowiek czuje się bardro świeży. 
c~o>sem w srpokój ich ohojga, co później· Chcąc więc za1 ,ob iec przed-

Ze słów l~stu Palni nie przebija w,iel­
k:Ile uczucie. I dIlaiegQ te! Paool() tentu 
wtmna Pani swemu znajomemu wyja­
śnić, te w chwili, gdy czeka go odby­
cie służby wojskoweJ, nie powinien sIę 
straĆ zmienić łączących was stosun­

ków, gdyż rozłąka wówczas ~tałaby 
się stokroć bardzieJ przykra i bolesna. 

MiltOŚĆ, droga PalI1no teniu, uspra-
wiedliw'ia wilele rzeczy, Pani jednalI<: 

patrzy na świat trzeźwo i owo wj,elkie 
uczucie jest Pani obce. Niech sie Pani 
latem jeszcze nie wldę, Pamo Zeniu~ .• 
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CO I BELA LIGOWAIN~~~:ca~i!:łY~:~~~~~~~~u 
P h G

·· (RM) - W dniu wczorajszym do P.Z. 
. e(ł arbaroI. - Mistrz ligi Jeeszcze niewy·łoniony P.~-u.wpłynęła ze, strony Zwią~ku Nie-

U' . • mleck1ego sensacyjna prOpOzycJa t'O.l~-
. bIegłej ~rody zakończo.na została W nadchodzącą niedzielę odbędą się! Pragi Czeskiej, grania międzypaństwowe6o meczu pił-

Pierwsza. sefJ~ ~ozgrywek ligowych. dwa spotkal}ia ligowe. We Lwowie . Drugi . mec~ roze~rany .zostanie .w karskiego Polska-Niemcy, dnia 3 irud-
Po kIlkumIeSIęcznych walkach wy- walczy Pogon z ŁKS-em przyczem ze- Warszawie między CraCOVIą a LegJą· nia w Berlinie, zaś rewanżcwego meczu 

lonieni zostali dwaj kandydaci do spad spół lwowski musi zwycięzyć drużynę Cracovia, która jak juz zaznaczyliśmy na jesieni przyszłego roku w Waxszawie 
kił C~a~nł i Garba~nia. O iI.e liczono sic r6dzk~ conajmni:j. w stosun~u 7:0 jeśli I P?siada teor~tycznie sza~se na ZdObY-\ Zarz~d ?ZPN-u p~weimie w. tej sprawie 
powazu,le Z tern, ze Czarm będą je- p~agple on przescIgnąć WIsłę stosun- cle tytułu mistrza w najgorszym wy- w naJbltższych rullach decyzJę. - P~zy­
dnym z kandydatów do degradacji z li- kJem bramek. Trudno uwierzyć w taki i padku wkemilStrzostwa, niewątpliwie puszczaluie, odpowiedź będZIe odmOW­
gi, O tyle niespodziankę stanowi Gar- sukces Pogoni, aczkolwiek ŁKS zmu- ' doloży wiele starań, by pokonać Legję.l naj gdyż tennin meczu jest dla polski 
barnia. zaliczona wciąz jeszcze do czo- szony będzie . wystąpić we Lwowie bez I Trudno jednak wierzyć w sukces kra- nie odpowiedni, albowiem w tym okre~ 
ł<>wej klasy piłkarskiej w.Polsce. swe&:o fila~~ Króla, któr~ :vraz z ~okei- ko;vian wobec IlIiez.tej formy zespołu s!e ~obec. pr.ze:ry.'y zimow~j, ~ra{;ze na-

Charakterystyczne, ze Garbarni.a, staml Leg]! warszawskwj udał Się do wOJskowego. ' Sl JUe . znajdUją Slę w f()rm~~j a pnzatem 
mimo, iż zajmuje ostatnie miejsce w ta- 'Wasi+SiM .... Wf!!........ * na prOpOzycje wysuwane s'w~g;) czasu 

beli jest jedynym zespotem oook War- PRZED (tI, BeZEM WIStaA WAWBb NiemcOm przez POlskę, CO no rl)ze~ra-szawianki w grupie drugiej, która po. nia meczu, odpowiedź była nieprzy-
siada dodatni stosunek bramek. chylna. 

. Nawet siedlczanie, zajmujący uru-
~ie miejsce w tabeli, mają stosunek bra Kto zdobędzie misb'zostwo bokserskie KI'akowa I 
mek ujemny, nie m6wiąc iuż o pozosta- Mecz Wisła - Wawel, który odbę- Wawel w stosunkiU 10:6, zostały przez Odpowiedzi Redakcji 
łych zespołach, które mimo to zdołały dzie się jutro w niedzielę, d!nia 5 listo- Polski Związek Bokserski' Ulń·ieważnione. I K P ł _._L· W l Du h k D' l 
.. t 6 ' d d d' d b h l.' O' lk W h p.' S'k? d d" b I k" W' 'ł 1 . aw (hYl>.IU - o a c ac a. 'Zlę" "u-JUZ ura owa Się prze egra ac]ą. pa a r. w a ,I slroc a yc. IZ. al I u,zyny . c)I(sers ,Jej lIS y zo- je-my za uZJ.lJaJIlue i p'0IZd'~0'w1~nri~ 

Drugi kandydat do degradacji Czar- przy: u:l: Zwierzyn1eck'j.ej 26,. o godzinie stał s~e~j.a'ln'ie na .ten . me·cz. wzmocl1li,?- M. Sadowska. Ma Pani r<l!cj~, tlw:·erldz3;c, ż,e 
ni czynili wszystko by ratować się I9-eJ Wieczorem, - WzlbUC.Zlf w Kra1w- ny. a Jesh się zwa,zy, ze WJ1sta ostatnIo ;e.s'teśuny za'Wa~eni mbo,tą w Lw.iąz~u z kOll1ik·ur· 
przed spadkiem. w,le dU'że zahnteresowanie. Bęc1z.ie on zwydęży!a doskonały zeSIPól boksersk,i I ~,e.m, mim? to w'SIZY;;'cy nalS<l czyleJni,c~ o,tr.zyma­

Klub ten, stojący u progu ruiny fi- )i~ejako s,potkan,iem rewal1lżowem. gdyiŻ "Mys!owi'ce 06" - to mecz pOwYższy Ją oo,powleaź na. hs~.y. Kupony Paru. noaoe~lZł~ 
. d' d .. b' h d" .. t w pOl1zadl!{,u. Duę,k'\lJJ.~my ba.tl'dzo za zyOZetlJlia 1 

nansQlWej, zapłacili w ostatniej chwiJi pler;vsze ~aw? y POrp'I'ę zy powyzszem1 na' .!era cec praw ZlweJ sen'5aCll1 SPOI" o PO,zcLl1~ien.:l3.. 
należne klubom oraz Zarządowi Ugi dr.UIZY1taml, JakikolWIek wygrane przez wel. W. Wajsman - Sosncwicc. P·r·o&ha Pana z,Q-

sumy, powodując W ten sposób zniesie ~ Iti 8 slt<l!t.a UJW1z.l!'lęlC!.ni,o!llJa. Ust y ZI'lJCipilOll1e ZJwra,CM'a 
nie zawieszenia. POl' '111:.1 O..,tiI.~ qdll''1IIIu iLclIresartom po'c.zlta a nie redian()cJja, 

N· 6 l ó .. C . I "lJ' .... '!fi Ei.51il1 ·,..,a I J. Majewski - POcl':nań. Zo~ta.ł Pall1 aopu' 
le pom g r wlllez zarnym wie - ., . . . ,.., SZ'CZ'OI!1fy do loonkur",u. Cie.szy nas ba.roL;:>, że 

ki wysiłek na bois.ku warszawskiem.- DZ1S I lutro 5 listopada, rozeg'lra re- pokazowej ze stwny CracovlII. zas am-/ je,st Pan wielkim zwo.Le=;ik~el!ll s~>o,rtu i :i':l.1b:t-
Lwowianom zabrakło jednego punktu. zerwowa drUlŻyna Cracovii' zawody pił- bi,tnej ze strony nowosądecz:an. ny'm. pi~ka'l"Lem. Życ,zymy p,o'woroern,a w kOill' 
gdyż jednocześnie Warta zremisowała karskie z t.utejszemi zespolami. */ I kUA~' t h k' ł 'a p k' k 
ze Strzelcem. W dnhu dz·isiejszym przeciwnikiem Onegdaj został otwarty lokal Mak- kurs~ ue ows 1. Spe m m Watt1\lnll 'on-

Obecnie rozpocznie się więc dl'llgi krakowian będzie WKS 1. PSP., jutro I !mbi przy ul;icy Szwedzkiej, ktMy oprócz I H: Stromyński - Zawiercie. Ku,poll1Y OtIlZy-
akt rozgrywek o utrzymanie sie w Li- w niedzielę KPW "Sandecia". haH pim.,g--pongowej, mieści również czy- maji,śmy. 
dze. Oprócz Czarnych I Oarba,rni w , fracoViia zap?\Viedzi~,rr~ ds:vói PKrzy- tellrrię i sekretarjaty... ki to:k::~ak - Kraków. Spełnt'ił Pm waron-
rozgrywkach tych bierze równiez u- Jaz. we wZ!11ocmonym SiMa ~Ie: z. ?~- . - L. Ulink6wna - Jędrysek. Wyja.śniliśmy k.~I-
dział jeden z zespołów walczących o sOKiem. Doncem, Kemp!ńsk'lm. Zlelm- . Kursa g'lmn,ast~czne Ż,. K. S. Mak.k~- : I ka.k.ro,m,',e jruk należal,o ,kupon wypełn.ić. 
weiście do Ligi prawdopodobnie WKS -skim. Bblil;iem i Dz.ieria na czele. bi WzpoczynaJą S,l ę z dllllem 1 g-rUirun\la Z. Ol;t~~s.za - C:r,ęstoehowa. Prośbę.. Pz.na 
~migty ' . . NaJeży się spodziewać gry pi~knej i br. we wł~sl1ei saiJi gimnastycznej. I UwzF<l:lę<ł'rmhskśn;1'. "" 6 D' k . • r. ur 1 - .clzet-z W. Zilęt u,Jemy z.a po. 

Spotkani.a elilJ1iil1a~yjne prQwa'dzo- --- .. _.- ~ .. o:· z,drcwienba. Zo.s,tał Pan dopu:;zczony do kan-

"~ ,będą.niew~tpliw~e pod z?akiem \V'iel
l 

· ~rąr dt1jc~ank8-Słła AktualJea pływackie. ' I k~~'L(ldW01i - Babice. W tym l1aku sprawa 
.!del zaClętośCl, gdyz tylko Jeden .z, .p-c.h. "D J.J . ,..." v nj~e iest już aktu.a'~n.a. D~,ię;I:.p.J.ai!ny z,a po.zKLr<J-
walczących zespołów zajmie miejsce w . Towarzyskie spotkanie Walne Zgromadzenie Pols.kiego Zw: '~'len·la. 
lidz.e. Kto ~ędziek tym zespo!ęm trudno piłkarskie Pływackiego, odbędz.ie się 21 stycz.nia w do t~2·::!~~ewski. Został Pam dopus.~czonl' 
przewidziel,;, w aż dym razie najwięcej Katowicach. M. Lindelman. Kupony otr2.ymali3my, 
danych ku temu pOSiada Garbarnia, dru Wolna od rozgrywek finałowych o _ W roku bieżącym pobito ogółem ___ _ 
żyna grająca ładnie lecz z dużym pe- wejście do B k.lasy d1'Użyna Prąd!TI'i- 17 po16ki.ch rekordów pływackich. , 

vi grupie mistrzowskiej decyzja za- stopada br. zawody towarzys1de z jedną - Zaiproszeni,e dwuch czołowych pły- ra ow~e odbędl~e S~ę chem czalllka, rozegra w niedzielę, dtl1lta 5 li- I W Kk· 
padnie prawdopodobnie nie wcześniej, z C'vołowych dmżyn B-klasowych Silą. waków pol~.k1ch: Karliszka.i Bo<;=heńs·kie mecz Garbarnia-Czarni 
niż 12 listopada. W dniu tym bowiem Zawody powyzsze odbędą silę jutro na go do PragI na zawody 18 1 19 hs10pada I II 

walc.zy Cracovia z Ruchem w Krako- bOli'sh Olszy o lI.'odzlltlie 10.45. Ceny zostało przez Zarząd PZP. odrzuccme, (RM) - Na wczorajszem pOsiedzeniu 
wie. Jeśli Ruch zwycięży tytuł mistrza wstę·pów n,ilsikie. ponbeważ Karliczko'wi przes~adz.ają s·tu I Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi, zOstała 
ligi powędruje poraz pierwszy na ~ląsk c1ja, a Bocheński odbywa służbę wo.j- zweryfikowana dolna tabela meczów li· 
w przeciwnym razie mistrzQstwo mo- Piłkarstwo zagranica skową· ' I gowych, na zasadzie której to weryii.ka-
że zdobyć Wista, Pogoń a teoretycznie . J "I _ Polski Związek Pływacki zwołuje cj]. na o~ta!nich ~ieiscach znalazły się: 
nawet Cracovia posiada szanse. N tcze pi!karsk;e rozegr".ne we ś!'J niebawem Slpecjalną konferencję d:1a Garbarn1a l Czarm. 

Tak więc dopiero ostatnia niedzie- dę przyniosły wyniki następujące: ISIpraw ratownktwa, która będzie milała . Jedn?c~eśni~ wy~naczono, pierwszy 
la rozgrywek a właściwie ostatni mecz WieJeń - P<1ryż 4:1, Austrja - Sla, na celu stwo,rzenLe Eipe'cjalne,j o,rgantza- mecz ellmlnacYJny między teml dru-źyna 
zadecyduje dopiero o tytule mistrza. "ia 3:1. Rapi·t .- Sparta ~:3. cli i towarzystwa raŁownLczago. mi na niedzielę, 5 b. m. w Kralrowie. 
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Nowy . atak hitlerowski na Austrje. Zuchwały napad na 
kas.iera 

w pobliżu Marsylji 
Paryż, 3 Iist'opada Wybuch podrzuconej petardy.-Nowe reWizje i aresztowania 

(t) W poblizu Marsylii dokonano lU­

chwalego napadu bandYCkiego. Autem 
ciężarowym wracał kasjer towarzystwa 
autobu~owego. pOSiadający przy sobi·e 
200000 franków· W pewnej chwili" auto­
busowti zalgrodzito d!'logę ja.ldeś auto 
osobowe, z którego wysiadło kilku ban­
dytów. Steroryzowali oni kasjera i ob­
sługę aUlta cię~a,rO'Wego, poczem por­
wali trzy worki zawierające 200000 
franik6w w baJ!JJkl11otalch i srebrze. Po 
bl'l!l1dytach zaginął wszelki ślad • 

Wiedeń, 3 LLstopa,da. IIY szyby. Policja aresz·towała 15 osób, z łych w tej dzielnicy, oraz d<>kumenly, z 
MhnJIster s,pr.aw wojskowych Vaug<>in których 5 zatrzymano w areszcie. których wyniJb, że .-tronniGb\vo narooo-

u6tąp:ił z.e s,tanowiska prezesa sŁl'IO!l1i11dtc- W tW~elnky Waehrdng znalezion<> wo-soc.j,aHsty~z'ne nadal działa w Wied 
twa chrześcijańsko·społecznego, kt6cre ptlzy reWlizii !tSlty czło,nkhw stronnictwa niu. Mi.ej,scowi kie~ownicy stronni·ctwa, 
piastował od maja 1930 roku. n-arodowo - socjaH~ty~znego, z'ami.esz,ka- z,o,sta,1i zabrzymani. 

·· K&a~~cowetwi~~ą,~~~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie gen. V augoiJn pO'zQlSt~je w związku z 
powołaniem go na wiceprezesa. ra,dy 
nadzorcz.ej towllJI'z)"stwa a.sekur.IlI~.yj:nego 
"Fenix". 

Wiedeń, 3 Ltsropad,a. 
. ,W dii.eLnicy wiec!eńskiei, Hie.t Z iill g 

podrzucono wczoraj w nOcy przed do­
mem, w którym si~ znajdUje lokal orga­
nizacJi "Frontu Oi·:;;:ystego', petardę. -
Skutkiem eksp!or.ii z oki~D pOw latvwa 

Moskwa - Sztokholm 
Nowa linja lotniczae 

MOSkwa, 3 lJlSltJoproa. 
Otwarcie bezrp<>średniej kOtmunikacj~ 

na Unji lotniczej Moskwa-Sztokhoim, 
nast~i na wiosnę. 

Przestrzeń Moskwa-·S,ltokholm sa­
moloty będę przebywały w dąJ!u 10-ciu 
godzin. 

Kto . wygrał lZ tys. dolarów. 
Wyniki wczorajszego ciągnienia dolarówki. 

Rabunek 50 klg. 
złota 

Wczoraj pod przewodnictwem radCYj576526 1238754 1320912 552340 773546 
ministerjalnego Witolda SzczelIka, odby 1468192 1360208 257651 663385 79948 
lo się ciągnienie dolarówki z następuJą- 919990 1188933 1317766 1336781 
cemi wynikami: . • 1257182 161741 317983 '1009921 440790 (t) Polcj'a londy~~~:Yp~s?a\~f~~~a~~~ 

12.000 na nr. 489843. 137804 1221144 893793 7a8389 823297 ł 
Po 3000,doł. na n-ry: 750392 1144554 69614 85943 184670 69997 1361282 sta a na nogi śmiałym napadem rabun-
Po 1000 dol. na n-ry: 175955 941762 197241 418682 1380583 1305320 697347 kawym dokonanym w centrum miasta· 

528931 1206063 107580 817057 1194598. 1437679 832330 846968 647768 1227410 Niemami narazie sprawcy dostali się do 
wozu cięża.l"Owego, którym przeWOŻ,()il1O 

Po 500 dol. na n-ry: 504851 1176878 777668 306728 301165 1066861" 1387872 ladUlIlek zlota W czasie 'a d 
108245 140384 38031} 1185436 596151 139442 1321823 1102474 735860 46010 . ba:ndyci zdola'li zrabować {i1ka

Y P~VCOl~~ 
809710 25690 147259.... 674837 520119 718537 69795 1355844 J zlota. zawieTając:\,ch 50 kilogram6w te­

Po 1.00 dol. na n-ry: 153277 1108337 1029668 958520 1161270 1299575 1494308

1
' g'O kruszczu, Wartość s.kradzionego 

251778 486347 207316 1118642 554947 1426278 1371880 1366037 1078809. ~ota wynIOsi oKoto 3000000 zł. Wszelki 
:48661 117089 1073222 292266 375402 ślad po O!Pryszkach zag-i!12,.I. 
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wr6t a wojsk z Ch en 

I Po dwuletn.im pobycie w półnD-cnych Chinach wróciły do ojczyzny oddziały 
Pn::d Cf]!!szczeniem ~ur?py L.indbergb owi e zrobili jeszcze mały wypad do Pa- !apońskich wojsk okupacy]nych. Na zdj ęciu widzimy powracających żołnierzy, 
ryża. Na zdjęciach widzImy, lak sław ne małżeństwo było ze wszystkich stron ~;vitanych owacyj nie przez ludność. 

lotogra fo'Wane. 

Uroczy to ci I SZ:y łow i 
r ch 

I 
Stocznie w Po'rtsmouth (U.S.A.) wyk'Oń. : 16-letni dżo~ei amery.kański, J~ckie 
czyły ostatnio najnowszą i największą I Mestrope, ktoreg? widzimy na. zdJęciu, 
łódź podwodną "Cachelot". Łódź ma I Z okazji 12-lecia marszu na Rzym Odbyły się w we Włoszech wielkie ura-l w roku 1~33 hOdtUIóSłh250 ~'':YClęst'r na 

82 mtr. długOści. I czystości. Na zdjęciu widzimy bazylikę w Medjolanie, na tle której wzniesiono rOzmal yc orac wysc1gowyou. 
Olbrzymie popiersie MussOliniego. POpi ersie to z nastaniem zmroku jest oświe-

tlonę i wido<:1 ne zdaleka. . 
IIEII..,Hfi!Wd _ 'Mil '."'itlliJl\ __ 

CodzaG:mna nowelka "Expressu" 

Pojedgnełm1i. 
Wilktor nerwowo pa'liił papi,erosa w I jak ma postąpić. WJIlrz,ucić z domu te, 

swym gabil/lecie. go chłystika i wszcząć p,roces rozwodo--
Właścic,jel wiel;kliej fabryjk~', cZł'o-1 wy? To grozHo POPl'ostu skandale.:n 

wiek, w którego rękach Spoczywał los pUlbl'iczITy;m. Tego dnia ies 7~ cze dowie­
setek robot'nilków i który dlo tej pory l' dzą sLę o wszystkiem wszęd{Jbyls.::y re­
wszystkim ,inwonowal SWYIITI wewnętrz- porterzy, w gazetach ukażą się p~l\a71t­
nym spokojem, dziś Zlupelnu.e nie pamo- ne artylm,tHd i Wiktor będzie skompr~)-
wal nald sobą. mi'towany i ośmieS'zony. 

Stało się bowiem coś n'iesłychanego. Nie, w ten sposób nie wolno mu po-
Dziś Irano, gdy żona jesz,cze spała, stąpIć. 

wydągnąl z szafy bibliotecznej jakąś A więc pojedynek? Wykluczone. 
ksi·ążkę. Mial jeszcze trochę wolnego Młody lekarz może go Drzecież zabić. 
CZ3SU, więc chci'ał czytać. Kto wie, czy ten tok n~e jest dobrym 

I z książki wy\padt list. Ust. który strzelcem. A jeśliby nawet nie unnial 
zdmzgotał jego szczęści'e. strzelać i Wilktor ,położy go tnlpem. to 

Teraz już dlla Wiiktora było ws'Zyst- przecież jemu będzie groziła ka,ra wię-
1\0 jasne. Żona go zdradzała z młodym zienia za za;bójstwo. 
1eka'1"zem. którego w ostaim1ch czasach W,iktor zastanawla~ się bal1dizo dł\u-
dość często wżywała do siebie. go nad swą sjlltuacją. 

Ten łotr. mimo. i,ż zabrat mu żonę, I wreszcie wezwat młode,go, przy-
kazał sobie jeszcze płacić wysokie ho- stoj'l1ego sekret3'1'za, który stalle dyŻlU­
nOrarilll1J. Ta bezczelność Dl:'Zechodzila rowal w sąsiednim pokoju: 
wszcN;:ie granice. - Pan1ie KIemensi-e! - rze'ld doń.-

Wiktor wiedzial,że jego malżonka Oto tu są pieniądze. Proszę kupić dwa 
za,mosila lekarza na godZ!i'nę piątą po pistolety i' o godz.rnie p,ią,tej po południu 
potUidmi'u. Tym razem 11Iie 1l!a poradę, ale przjllnieś je do mego mieszkcrn1a. Niech 
poprostu na herbatkę. pan jedn~k pamięta, tym razem musi 

A więc dztś po poł'llooiu mUSli s1ę paill być WYJ3.'tkowo punik'tua1lny! 
\vszvstko wyjaśnić. Młody seikret3lrz byt bardzo ' zlrnie-

WrHdor jednatk jesz'cze nie wdeazial, szany. W'Zjiął pieniądze il kłanIając się 

Prenumerata: z kosztami J)rzes'Vlki J)ocztowel zŁ 3 gr. 50 mies,iecznie 

niisko. szybko opuścił galbcnet. 
PUlnlktualni,e o godzinie pią,tej po po­

łudniu młody lekarz z:nalazł si'ę w pry­
watny;ch apartamentach znanego prze­
myslowc..::t. Pani domu była jeszcze za­
j ;ęta swą toaletą. 

Przyjął go wi,ęc sam pan Wltktor. 
PrzemysloWi.ec starr3!nnie zamklnąl 

dnzwli i S])o!,;iądaiąc pi11zeniikliwie na 
swego gościa, wyced'Zif przez zęby. 

- Za p",rę ~U't zja\Vli się tu' m6ja 
żona. Przedtem jedna1k mUlSbmy w dwój­
kę załatwić pewne !intymne sprawy. 
Otóż', mój panie, ustalIlem, że moj'a 
malżOlTIllca nie jest rm wierna. Wiem 
również, kjim jest ten mężczyzna ... 

W tej chw!i1li zapukał ktoś do poko­
ju. To bYlła pok,oiówka. Podała W,ilkto­
rowi jakąś paczkę i szybko znLknęła. 

Wiktor szyłYk'o otworzyl 'Pudlo i wy­
jął z 'l1Iie'go dwa nowe, błyszczq'ce pti­
stolety. 

- Co to ma znaczyć? - zawołał 
młody ' leJlmrz" który widocZln1j.e nie na­
leżał do l!udvi zbjllt oqważnych. 

- To są pistollety, mó1 Parrl'ie­
uśmiechnął się przemysłoWliec. - Wi~ 
dzę, że pan bymajml1liej n1ie pragnie roz­
stać S1ię z tym św,iatem. Nie obawiaj si'ę 
pan, nie grozi pcrnu żad'ne niebezpieczeń­
stwo. Ja równiid nne mam zaJ1TIi",ru po· 
święcać mego . życia ani <cllla tej, all/i 
wogóle dla żaldlnej !kobiet}". To jest prze­
cież śmieszne. . 

Postanowiłem jednak dOKonać pew­
nego e:ksperymenbll'. Zainscenizu~emy w 
tym pokOju pojedynek. BędJz1iemy oczy­
wLśCjie strze]a;ć ślepemina'bojami. Oclly 
razileglną się wysbrzaly, obaj padndemy 
na ziemię. ' 

Do którego z nas moja oŻlla przy­
biegnie, któryttn z nas się przedewszyst­
kiem zainteresuje, ten przy niej zosta­
nie. Jeśli to będzie pan, u,sunę się na­
tY1chmiast. Mam wrażenie, że pam po­
doba się mój pomysł, prawda? . 

Młody lekarz rie odravu mu odpo­
wiC/d,ziaL Nie był jesz'cze pew:ny, czy 
przemysłoiwiec nie lCipi z mego. Ale gdy 
spojrzał mu prosto w oczy, zro~umiał, 
że ten -traktuje całą sprawę bardzo po­
ważnie. 

- A więc dobrze, zgadza1m się -
odpowiedzial cicho. 

Obaj mężczyź11!l zajęJri postemnki 
przy .ct.wtllch przeciwległych ścianach. 
W rękach ich zabłysły nOwbutellkie pi­
stolety. 

r po. chwili rozległ S'ię suchy trzas~~ 
Na odglos strzałów wbiegła do po­

kojlu pani Wiktorowa. Towarzyszyl jej 
młody sekretarz. 

Ody piękna pani ujrzała obu męż­
czyzn, leżącY1ch na 'PodlodzE', przytulHa 
sLę do sekretarza i wyszeptała: 

- Ncrjdlroższy mój, teraz należę jttllŹ 
ty1llko do ciebi'e. 

Tlum. D • 

Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty), 
- nekrololtl 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowe 10 groszy. naimnieisze zł. 1.20, 
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